
Cena 2 ri

ę^>jWiellwgoltki_
Rok II Poznań, środa 15 maja 1946 r. P Nr 131 1435J

Subskrypcja P. P. O. K. otwarła
Na podstawie art. 11 ust. (2) dekretu z dnia 

21 grudnia 1945 r. o upoważnieniu Ministra 
Skarbu do wypuszczenia Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju 1946 r, (Dz. U. R. P. z 1946 
nr 2 poz. 11) podaję do wiadomości, có na­
stępuje:
1. Publiczna Subskrypcja na Premiową Po­

życzkę Odbudowy Kraju 1946 r. otwarta 
zostaje w dniu 14 maja 1946 r, i trwać bę­
dzie do dnia 31 maja 1946 r. włącznie.

2. Subskrypcję przyjmować będą następujące 
placówki subskrypcyjne:
a) kasy urzędów skarbowych, Narodowy 

Bank Polski, Bank Gospodarstwa Kra­
jowego, Państwowy Bank Rolny, Po­
cztowa Kasa Oszczędności, Komunalny 
Bank Kredytowy w Poznaniu, Polski 
Bank Komunalny SA, komunalne kasy 
oszczędności, Centralna Kasa Spółek 
Rolniczych, Bank Spółdzielczy „Spo­
łem", Bank Związku Spółek Zarobko-

' wych SA, Bank Handlowy w Warsza­
wie SA oraz inne upoważnione do tego 
instytucje kredytowe,

b) zarządy gmin wiejskich, jako placówki 
subskrypcji dla ludności wiejskiej,

c) władze, urzędy i instytucje oraz przed­
siębiorstwa państwowe lub pozostające 
pod zarządem państwowym, jak rów­
nież władze, urzędy, instytucje oraz 
przedsiębiorstwa związków samorządu 
terytorialnego lub pozostające pod za­
rządem związków samorządu teryto­
rialnego, Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych, Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych i Ubezpieczalnie 
Społeczne, jako placówki subskrypcji 
dla pracowników, zatrudnionych w wy­
mienionych władzach, urzędach, insty­
tucjach, przedsiębiorstwach i zakła­
dach.

3. Kwota zadeklarowana na pożyczkę, płat­
na jest jednorazowo gotówką przy podpi­
sywaniu deklaracji subskrypcyjnej; jed­
nakże na żądanie subskrybenta będzie ona 
przez placówkę subskrypcyjną rozłożona 
na raty w ilości nie większej niż pięć, 
z których pierwsza, stanowiąca przynaj­
mniej jedną piątą części kwoty subskry­
bowanej, płatna jest przy podpisywaniu 
deklaracji subskrypcyjnej, raty następne 
płatne będą począwszy od dnia 1 czerwca 
1946 roku do dnia 5 każdego miesiąca, 
tym, że rata czerwcowa winna być uiszczo­
na najpóźniej do dnia 15 czerwca 1946 r.

Pracownicy, zatrudnieni we władzach, 
urzędach, instytucjach i przedsiębior­
stwach, określonych lit. c), mogą spłacić 
należność za subskrypcję w pięciu rów­
nych ratach miesięcznych.

4. Kwoty, wpłacone przed dniem 14 maja 
1946 r. tytułem przedpłat na Pożyczkę,

Ustawa o głosowaniu ludowym
ogłoszona w „Dzienniku Ustaw R. SP.“

przez reformę rolną i unarodowienia podstawo­
wych gałęzi gospodarki krajowej z zach

Warszawa (PAP). Ukazał się Nr 15 Dzien­
nika Ustaw R. P., zawierający ustawę z dnia 
27 kwietnia 1946 r. o głosowaniu ludowym oraz 
ustawę z dnia 28 kwietnia 1946 r. o przeprowa­
dzeniu głosowania ludowego. W numerze tym, 
jako załącznik do ustawy z dnia 28 kwietnia 
1946 r., znajduje się wzór karty do głosowania 
ludowego, zawierającej następujące pytania:
' a) czy jesteś za zniesieniem senatu?

b) czy chcesz utrwalenia w przyszłej konsty­
tucji ustroju, gospodarczego, wprowadzonego

Pogrzeb zasłużonego działacza
W Palmirach odbył się uroczysty pogrzeb Mie­

czysława Niedziałkowskego, b naczelnego redak­
tora „Robotnika", zamordowanego przez Niemców 
w r. 1940.

Pogrzeb stał się ogromną manifestacją, w któ­
rej udział wziął kilkutysięczny tłum złożony z 
członków organizacyj politycznych, społecznych i 
młodzieżowych z lasem sztandarów i niezliczony­
mi wieńcami.

podlegają zarachowaniu na poczet sumy, 
zadeklarowanej na subskrypcję, pod wa­
runkiem dołączenia do deklaracji sub­
skrypcyjnej dowodu uiszczenia przedpła­
ty. v

Dla zarachowania przedpłaty subskryp­
cja powinna być dokonana w tej samej 
placówce, w której była uiszczona przed­
płata.

W przypadkach, gdy subskrybent korzy­
sta z rozłożenia na raty kwoty, zadekla­
rowanej na Pożyczkę, udowodnione przed­
płaty, bez względu na ich wysokość, pod­
legają zarachowaniu w całości na ratę 
pierwszą.
Wszystkie raty subskrypcyjne powinny 
być wpłacane w tej samej placówce sub­
skrypcyjnej, w której subskrybent podpi­
sał deklarację subskrypcyjną i wpłacił 
pierwszą ratę.

Warunki wypuszczenia pożyczki
Pożyczka wypuszczona będzie w obligacjach 
na okaziciela po 2000 zt, składających się z 
ich części po 500 zl każda. Sprzedaż obliga­
cji odbywać się będzie według ich wartości 
imiennej.

2. Wpływy z Pożyczki przeznaczone są Wyłą­
cznie na cele odbudowy kraju.

3. Pożyczka będzie umoTzona do dnia 15 kwie- 
nia 1969 r. w ratach półrocznych według usta 
lonego planu umorzenia przez losowanie obli­
gacji.

4. Odsetki od Pożyczki przy stopie procento­
wej, wynoszącej około 4 od sta w stosunku 
rocznym, przeznaczone są na wypłatę premii, 
które będą co pół roku rozlosowane pomiędzy 
obligacje.

5. Losowanie obligacji odbywać się będzie dwa 
razy do roku —- na dzień 15 kwietnia i na 
dzień 15 października. Losowanie będzie 
dwojakie: premiowe i niepremiowe. Pierwsze 
losowanie premiowe odbędzie się na dzień 
15 października 1946 r., pierwsze losowanie 
niepremiowe — na dzień 15 października 1949 r.

6. Wykup obligacji, wylosowanych w losowaniu 
niepremiowym, nastąpi według ich wartości 
injiennej. Wykup obligacji, wylosowanych w 
losowaniu premiowym, nastąpi przez wypłatę 
wylosowanej premii, w której wysokości mie- 
śęi się już zwrot wartości imiennej obligacji.

7. Na każde 500 milionów złotych Pożyczki przy­
padają następujące premie w każdym pół­
rocznym losowaniu premiowym:

Wysok.
jednej
premii

w każdym 
z pierwsz.
6 losowań

w każdym 
z następn. 
20 losowań

w każdym 
z ostań

20 losowań
Zl 500 000 1 1 1

„ 200 000 2 1 2
„ 100 000 3 4 3
„ 50 000 44 44 39
„ 10 000 300 ' 150 205
„ 4 000 900 800 800

Na jedną czwartą część obligacji premiowej 
przypada jedna czwarta część wylosowanej 
premii.

owaniem
ustawowych uprawnień inicjatywy prywatnej? 

c) czy chcesz utrwalenia zachodnich granic
państwa polskiego hax Bałtyku, Odrze i Nisie 
Łużyckiej?

W wymienionym Dzienniku Ustaw znajduje się 
ponadto ustawa z dnia 28 kwietnia 1946 r. o oby­
watelstwie państwa polskiego osób narodowości 
polskiej, zamieszkałych na obszarze Ziem Za­
chodnich.

W imieniu KRN trumnę ze zwłokami wiceprezy­
dent Krajowej Rady Narodowej — Szwalbe ude­
korował „Krzyżem Grunwaldu" I klasy. Następ­
nie w imieniu Rządu Jedności Narodowej premier 
osóbka Morawski udekorował trumnę medalem 
„Zwycięstwa i Wolności", poczem kolejno przema­
wiali przedstawiciele partyj politycznych: PPS — 
Rusinek, PPR — Zambrowski PSL — wicepremier 
Mikołajczyk, oraz przedstawiciele organizacyj 
młodzieżowych.

6. Jeżeli subskrybent nie uiści w terminie 
wszystkich rat na Pożyczkę, do których 
wpłacenia zobowiązał się w deklaracji sub­
skrypcyjnej, kwoty, wpłacone przez niego 
na poczet subskrypcji z tytułu wpłat ra­
talnych i zarachowania przedpłat, ulegają 
przepadkowi na rzecz Skarbu Państwa 
i będą użyte na cele odbudowy kraju.

Również ulegają przepadkowi na rzecz 
Skarbu Państwa te przedpłaty, które nie 
zostały zadeklarowane do subskrypcji 
przez przedpłacającego w okresie trwania 
subskrypcji.

7, Obligacje Pożyczki będą wydane subskry­
bentom przez te placówki, w których pod­
pisali Pożyczkę i wpłacili za nią należność.

Warszawa, dnia 26, IV. 1946 r.
MINISTER SKARBU 

(—) K. DĄBROWSKI.

8. Pożyczka zabezpieczona jest całym majątkiem, 
ruchomym i nieruchomym Państwa.

9. Obligacje Pożyczki wyposażone są między 
innymi w następujące przywileje:
a) będą przyjmowane według wartości imien­

Inż. EUGENIUSZ KWIATKOWSKI

Głos narodowego sumienia
Żaden naród na świecie w tej wojnie zme­

chanizowanego barbarzyństwa nie doznał ta­
kich zniszczeń materialnych jak naród pol­
ski. I to ani wśród sprzymierzonych, którzy 
rozpoczęli walkę w imię prostej, ludzkie; 
sprawiedliwości, ani pośród wrogów, którzy 
ruszyli do boju, by nasycić swą chciwość 
rabunkiem cudzej ziemi i cudzych dorobków 
pracy.

Żaden naród na świecie nie poniósł w tej 
wojnie takich strat w ludziach i w gospodar­
stwie — żaden nie wyszedł z wojny z taką 
proporcją szkód w stosunku do żywego i 
martwego majątku społecznego jak naród 
polski. Żaden naród na świecie nie doznał cio­
sów tak głębokich, krzywd moralnych, tak 
krzyczących, ran tak bolesnych, upokorzeń 
tak nieludzkich, jak naród polski. I to właś­
nie ten naród, który przez wieki całe chronił 
cywilizację zachodu przed zalewem barba­
rzyństwa, który bezinteresownie szedł z od­
sieczą pod Wiedeń, który wydał ze siebie 
Koperników, Kościuszków, Pułaskich, Mic­
kiewiczów, Wyspiańskich, Żeromskich, Rey­
montów, Conradów, Curie-Skłodowską, w 
obliczu cywilizacji XX. wieku stał się obiek­
tem dewastacji, rabunku, pogromu, wyracho­
wanego morderstwa, kaźni w masowych obo­
zach koncentracyjnych, w krematoriach, za 
to tylko, że nie zgodził się oddać na szaber 
barbarzyńskim hordom Hitlera — swego ho­
noru i swej niepodległości.

Straty zadane narodowi polskiemu, naro­
dowi, który pierwszy uległ najazdowi i ostat­
ni został wyzwolony z systemu pruskiej eks­
ploatacji, sięgają gigantycznych wartości. 
Gdyby przyjąć, że gospodarstwo narodo­
we przynosić nam będzie 5% rocznie czy­
stego zysku, że to gospodarstwo od początku 
funkcjonować będzie tak jak przedwojenne 
i taki sam da dochód społeczny, że cały ten 
zysk oddajemy na cele odbudowy, to aby 
pokonać wszystkie zniszczenia wojny, trze­
ba by 120 lat czasu. Gdybyśmy tak umieli 
ścieśnić własną konsumpcję, by zaoszczędzić 
20% w dochodzie społecznym, czego prak­
tycznie nie osiągnęły nawet najbogatsze na­
rody, to i wówczas przez lat 30, musielibyś- 
my walczyć, by na drodze normalnej, tj, z 
nadwyżki dochodu społecznego, pokryć za­
dane nam straty!

Zapytajmy się głosu naszego narodowego 
sumienia, zapytajmy się milionów uczciwych

nej do kwoty 50 000 zł na podatek od spad­
ków i darowizn od każdego płatnika tego 
podatku,

b) wolne są wraz z premiami od zajęcia egze­
kucyjnego do kwoty 10 000 zł,

c) mają prawa papierów pupilarnych,
d) dają subskrybentowi prawo jednorazowego 

pierwszeństwa przy równych warunkach z 
innymi, w otrzymaniu z przetargu dostaw 
i robót dla władz, urzędów, instytucji 
i przedsiębiorstw państwowych i samorzą­
dowych, jak również, w otrzymaniu kon­
cesji na prowadzenie przedsiębiorstw trans­
portowych, oraz zakładów przemysłowych 
i handlowych, a także w otrzymaniu przy­
działu środków transportowych, maszyn 
i lokali, potrzebnych do prowadzenia przed­
siębiorstw.

e) przedsiębiorstwom handlowym, subskrybu­
jącym Pożyczkę, dają prawo jednorazowe-

" go pierwszeństwa przy równych warunkach 
z innymi w otrzymaniu koncesji we wszy­
stkich dziedzinach, w których handel pry­
watny dopuszczony jest w charakterze kon­
cesjonariusza.

10. Obligacje i premie przedawniają się po upły­
wie lat 10 od dnia, w którym stały się płatne 
na skutek wylosowania.

11. Obligacje Pożyczki nie podlegają działaniu 
Ustawy z dnia 26 iipca 1919 r. o utraconych 
tytułach na okaziciela (Dz. U. R. P. nr 67 poz. 
404).

Ministerstwo Skarbu 
Warszawa, w maju 1946 r.

obywateli, zapytajmy się wszystkich ludzi 
cierpiących biedę i niedostatek, ludzi, któ­
rych zawodem jest praca —■ a nie szaber, 
których myślą jest dobro własnego państwa 
— a nie egoistyczne kombinacje, których 
uczucie zamyka się w słowie „Polska", a nie 
interes koniunkturalny — czy godzą się na 
to, by żyć lat 30 wśród ruin wśród brudu i 
nieporządku, wśród upokarzających człowie­
ka warunków?

Odpowiedzą nam jednomyślnie „nie".
Nie łudźmy się, nikt obcy nie odbuduje 

za nas Polski. Prawo międzynarodowe nie 
doszło jeszcze do tego poziomu, by wymogło 
naprawienie zbrodni i szkody zadanej słab­
szemu. Pomoc bogatych idzie tam, gdzie może 
zarobić. Na naszych ruinach i zgliszczach, 
na naszych cmentarzyskach życjj i produkcji 
nikt zarobić nie może. Los swój musimy 
wziąć we własne dłonie, jak ongiś ci robot­
nicy z Rochdale.

Musimy pracować wszystkimi metodami. 
Musimy wydobywać ze siebie codziennie cud 
pracy i organizacji. Minister Skarbu doko­
nał w roku bieżącym, w pierwszym roku od­
budowy — to trzeba przyznać obiektywmie — 
wielkiego dzieła. Życie nasze posunęło się 
wielkimi krokami naprzód. Dzięki natychmia­
stowej decyzji rzucenia poważniejszych sum 
na odbudowę naszych portów morskich, na 
odbudowę dróg komunikacyjnych urządzeń 
energetycznych i przemysłowych, na odbudo­
wę instytucji użyteczności publicznej, na 
szkoły i szpitale, na osiedla miejskie i wsie, 
dzisiejszy obraz naszego życia jest zupełnie 
inny, niż przed rokiem, w chwili wyparcia 
najazdu hitlerowskiego. Polityka skarbowa, 
realizowana w najtrudniejszych warunkach i 
pracowitość wielkiej części naszego narodu, 
stworzyła podstawy dla odrodzenia zacząt­
ków dochodu społecznego. Teraz nadszedł 
czas dla odwołania się do nowej metody. Mi­
nister Skarbu wypełnia swój obowiązek wo­
bec przyszłości narodu, wobec postulatów 
przyspieszenia odbudowy kraju, wobec ko­
nieczności zagospodarowania ziem zniszczo­
nych i Ziem Odzyskanych, wobec nakazu hi­
storycznego do ugruntowania niepodległości 
Polski — własnym i solidarnym wysiłkiem 
całego społeczeństwa, gdy odwołuje się do

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)
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Głos narodowego sumienia
(Dokończenie ze strony 1-szej) 

subskrypcji Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju.

Teraz przychodzi kolej na akcję czynników 
społecznych naszego narodu.

Pożyczka ta musi być powszechną, — gdyż 
cały naród bez różnicy zapatrywań politycz­
nych — jest bezpośrednio zainteresowany w 
spotęgowaniu akcji odbudowy. Pożyczka ta 
musi być Wielką, gdyż gigantyczne zadanie 
stoi przed naszym pokoleniem. Pożyczka ta 
musi być demonstracyjną, gdyż musimy poka­
zać światu, że naród nasz żyje i pracuje z 
nieugiętą wolą, z poczuciem odpowiedzialno­
ści za własny los, za własną przyszłość, za 
swój byt polityczny i gospodarczy.

Pożyczka ta musi być demokratyczną, co 
oznacza, że każdy winien ją subskrybować 
wedle swych maksymalnych możliwości fi­
nansowych, że nie może się powtórzyć zja­
wisko odwróconej piramidy praw i obowią­
zków gospodarczych. Ci, którzy lepiej zara­
biają, ci którzy żyją z wolnego rynku, muszą 
w progresywnej proporcji więcei wpłacić, niż 
żyjący z zarobków pracowniczych. A w tym 
zakresie jedno możemy z całą pewnością 
stwierdzić, Świat pracowniczy i świat gospo­
darczy, zorganizowany w swych Izbach Prze­
mysłowych, Handlowych i Rzemieślniczych 

swego państwa nie zawiedzie.
Świat pracy w szerokim znaczeniu tego sło­

wa — podpisze Premiową Pożyczkę, Odbu­
dowy Kraju solidarnie, z ofiarnością z naj­
lepszą wolą, gdytó wie, że przyczyni się ona 
do wzmocnienia, natężenia odbudowy, do 
wzmocnienia i uporządkowania gospodarstwa, 
do pomnożenia szeregów pracowniczych, do 
rozbudowy urządzeń użyteczności publicznej, 
do zwiększenia liczby mieszkań pracowni­
czych, oraz do większej stabilizacji cen arty­
kułów pierwszej potrzeby.

To jednak nie wystarczy. W akcji pożycz­
kowej muszą przyjąć odpowiedni udział wszy­
scy obywatele.

Historia notuje nam w podobnej akcji dwa 
interesujące przykłady:

W połowie XV. wieku rząd Cesarstwa Bi­
zantyńskiego apelował do swych obywateli, 
w obliczu niebezpieczeństwa politycznego, o 
pożyczkę. Bogaci, ale egoistyczni obywatele 
pieniędzy dać nie chcieli. Gdy jednak brzmia- 
ły już tureckie armaty pod otoczonym Kon­
stantynopolem, wówczas sami oni, bez we­
zwań przynieśli swe złoto do dyspozycji ce­
sarza. Ale on wyrzucił ich razem z ich zło­
tem, mówiąc: „Za późno już". W roku 1453 
złoto ich stało się łupem Turków — a ponad­
to przypłacili to życiem.

Po Wojnie francusko-pruskiej nowy, de­
mokratyczny •rząd Francji odwołał się do po­
życzki wewnętrznej, by wyrwać kraj z upo­
korzenia i upadku. Obywatele Francji w zro­
zumieniu chwili dziejowej, subskrybowali trzy “te* po^dbył^^^iec
razy więcej, niż rząd potrzebował. Autorytet UCZCzenia pierwszej rocznicy Święta Zwycięstwa, 
międzynarodowy Francji wzrósł natychmiast, Na powracającą z tego wiecu grupę uczestników 
a państwo weszło w fazę pomyślnego roz- napadla bandaspod znaku R. O. A. K. (Ruch
woju. Z tych dwu dróg olbrzymia większość 
naszego narodu wybierze drogę drugą.

Subskrypcja będzie większa, niż oczekuje 
tego Ministerstwo Skarbu. A gdy przebrnie­
my przez początkowe trudności i niedole — 
gdy za lat kilka ujrzymy inną Polskę, odbu­
dowaną materialnie i moralnie, gospodarczo 
i politycznie, znajdziemy wielką zapłatę za 
dzisiejszy trud, za dodatkowy wysiłek, za 
oddany państwu ofiarnie grosz — w świado­
mości, że nowa odrodzona Polska okrzepła 
z trudu naszego i znoju. Miejmy tę świado­
mość, że w akcji tej nie tylko idzie o środki 
materialne na cele odbudowy, ale i o posta­
wę moralną narodu, nie tylko o sprawę we­
wnętrzną, ale i o szacunek dla Polski na 
zewnątrz, nie tylko o wydobycie się ze skut­
ków klęski, ale i o nowe zwycięstwo.

Inż. Eugeniusz Kwiatkowski

Więźniowie polityczni Andersa 
w Suezie

Warsz a w a, (obsł. wł.). Do obozu re­
patriantów w Suezie przybył Zawadzki i 14 
innych politycznych więźniów Andersa. Zo­
stali oni zwolnieni dzięki interwencji posel­
stwa polskiego w Kairze u władz brytyjskich.

La Guardia za zamknięciem obozów 
wysiedleńczych

W arszawa (obsł. wtf Na posiedzeniu 
UNRRY dyrektor La Guardia postawił wniosek, 
aby przy ONZ powołana została organizacja żyw­
nościowa na pięcioletni okres działania. La Guar­
dia wypowiedział się również za zamknięciem 
wszystkich obozów wysiedleńczych, których lu­
dzie powinni powrócić do swojego kraju, gdzie 
mogliby rozpocząć pracę nad gospodarką narodu.

Widoczny postęp w pracach konferencji paryskiej
Warszawa (obsł. wł.). Komentator radia mo­

skiewskiego omawiając sytuację, jaka wytwo­
rzyła się ostatnio na konferencji paryskiej stwier­
dza, iż wbrew licznym złowróżbnym pogłoskom 
w pracach konferencji widoczny jest postęp. Na 
konferencji tej uwidoczniły się różnice pomiędzy 
poszczególnymi delegatami, ale w rzeczywistości 
jednak różnice te były znane już przed konferen­
cją, cała zaś paryska konferencja ma doprowadzić 
do uzgodnienia rozbieżności. Niektórzy widocznie 
przewidywali, że Związek-Radziecki przyjmie bez 
sprzeciwu wszystkie propozycje delegatów anglo­
saskich. Zdaniem komentatora radia moskiew­
skiego, rozmowy paryskie mogą dać pomyślne 
wyniki wówczas, gdy delegaci będą postępować 
w duchu współpracy międzynarodowej i na zasa­
dzie równości praw wszystkich zainteresowanych 
mocarstw.

Paryż (PAP). • Nowe posiedzenie czterech 
ministrów spraw zagranicznych wyznaczono na 
poniedziałek o godz. 11. Według oceny francu­
skich kół politycznych, konferencja znajduje się 
obecnie w decydującej fazie. Korzystając z krót­
kiej przerwy, poszczególne delegacje zwróciły się 
po dalsze instrukcje do swych rządów.

Londyn (PAP). Niezwłocznie po przybyciu 
do Londynu min. Bevin udał się do oficjalnej 
rezydencji wiejskiej premiera Attlee. Według 
wiadompści z kół poinformowanych, nagła wizyta 
Bevina w Londynie pozostaje w związku ze zwro­
tem, jaki przybrała konferencja ministrów spraw 
zagranicznych w Paryżu pod koniec ubiegłego 
tygodnia. Bevin pragnie zasięgnąć opinii premie­
ra, czy możliwa będzie zmiana brytyjskiego punk­
tu widzenia w sprawie traktatu z Włochami. 
Obserwatorzy londyńscy sądzą, że w pierwszej 
połowie bieżącego tygodnia zdecyduje się, czy 
obecna konferencja paryska zakończy się sukce­
sem lub niepowodzeniem.

Min. Mololow za konferencją 
pokojową

Londyn (obsl. wl.). W poniedziałek, 13. 5., 
rano ministrowie spraw zagranicznych zebrali się 
ponownie na nieoficjalną konferencję. Minister 
Bevin, który udał się do Londynu celem odbycia 
rozmów z premierem Attlee, powrócił do Paryża, 
aby zdążyć na posiedzenie. Korespondenci do­
noszą z Paryża, iż wobec postępu w rokowaniach i 
w sprawie kolonij włoskich dawny pesymizm 
ustąpił miejsca nadziei porozumienia, lecz wszy-1

Oświadczenie szefa 0KH1T w Polsce
Warsz‘a wa (obsł, wł.). Na temat zboża do­

starczonego przez UNRRĘ Polsce i innym krajom 
szef UNRRY w Polsce złożył następujące oświad­
czenie: „UNRRA nie ma nic wspólnego z wyży­
wieniem Niemiec, i błędne jest przypuszczenie, 
że UNRRA dostarcza żywności do Niemiec, za 
wyjątkiem niewielkich ilości dla osób wysiedlo­
nych, głównie obywateli polskich, przebywają­
cych w obozach. Wobec ogólnoświatowego braku 
zboża, wobec faktu, że wszystkie zapasy oddane 
do dyspozycji UNRRY okazały się niewystarcza­
jące, aby zaspokoić potrzeby bież, roku, potrzeba 
było niestety zredukować dostawy zarówno dla 
Polski, jak i innych krajów. Szef UNRRY oświad­
czył, że pierwsze dostawy pszenicy w ramach pro­
gramu na rok bieżący nastąpiły w lutym, poczem 
w ciągu trzech dalszych miesięcy ogólna cyfra

Ilajsad terrorystyczny w powiecie pułtuskim

Oporu Armii Krajowej), ostrzeliwując z broni 
maszynowej i automatów oraz obrzucając ich 
granatami. Od kul bandytów zginęło 12 osób 
i jedna osoba przypadkiem przechodząca w po­
bliżu odniosła ciężkie rany. Wśród poległych 
znajduje się czterech pracowników Milicji Oby­
watelskiej, czterech pracowników Urzędu Bezpie­

Młodzież akademicka u Premiera
Warszawa (PAP). Dnia 11 bm. w godzinach 

przedpołudniowych Premier Rządu Jedności Na­
rodowej Edward Osóbka-Morawski przyjął dele­
gację młodzieży akademickiej, w skład której 
weszli przedstawiciele akademickich organizacyj 
młodzieżowych i Bratnich Pomocy wszystkich 
wyższych uczelni stolicy.

Młodzieży akademickiej towarzyszyli dyrektor 
Departamentu Szkól Wyższych Ministerstwa 
Oświaty prof. dr Arnold Stanisław i delegat Mini­
sterstwa Oświaty dla spraw młodzieży akade­
mickiej mgr Kek,

W krótkich słowach powitał Premiera 'prof. 
Arnold, po czym w imieniu młodzieży akademic­
kiej ośrodka warszawskiego ob. Wal wręczył 
Premierowi czek na sumę 122.000 zł na Pożyczkę 
Odbudowy Kraju — składając następujące 
oświadczenie w imieniu warszawskiej młodzieży 
akademickiej:

„Mamy zaszczyt przekazać na ręce ob. Premiera 
w imieniu młodzieży akademickiej ośrodka war­
szawskiego skromny, ale ze szczerego serca idący 
nasz wkładana rzecz Premiowej Pożyczki Odbu­
dowy Kraju i zarazem powiadomić, że wszyscy 
akademicy stają od poniedziałku, dnia 13 bm. do 
ochotniczej pracy nad usuwaniem gruzu z ulic 
Warszawy, by nie brakło trudu mięśni naszych 
w dziele odbudowy stolicy, My, akademicy nie 
pozostawaliśmy w tyle w szeregu walczących. 
Setki mogił partyzanckich, setki grobów powstań­
ców warszawskich, tysiące studentów, więzionych 
w hitlerowskich więzieniach i obozach koncentra­
cyjnych, świadczyć mogą o ofierze krwi oddanej 
Polsce. T^o też, gdy dziś robotnik i chłop, urzę­
dnik i inżynier pierwsi stanęli na wezwanie 
Rządu, zwiększając wysiłek mięśni i mózgu dla 
odbudowy kraju, my, akademicy, którym Polska 
Ludowa dala warunki materialne, jakich nigdy

scy korespondenci podkreślają, że pozostały je­
szcze otwarte 2 najważniejsze sprawy, a miano­
wicie przyszłość Triestu i problem czy zwołanie 
konferencji odłożyć należy do załatwienia wszy­
stkich projektów traktatów pokojowych, czy też 
konferencję zwołać należy natychmiast bez wzglę­
du na niezałatwione sprawy traktatowe.

Minister Molotow, który uprzednio upierał się 
przy zwołaniu konferencji przed załatwieniem

Opinia angielska zaniepokojona widmem 4 Rzesiy
Londyn. W Izbie Gmin odbyła się debata w 

sprawie 'Niemiec Posłanka socjalistyczna J. Lee 
oświadczyła, że jest poważnie zaniepokojona wia­
domościami, jakie otrzymała z wiarogodnego 
źródła z Hannoweru, że wiele kluczowych stano­
wisk znajduje się jeszcze w rękach hitlerowców. 
Członek Partii Pracy Haidyn Davis oświadczył 
z kolei w czasie dyskusji nad kwestią aprowiza­
cji Niemiec, że nie zauważył oznak niedożywie­
nia w Niemczech, które można byłoby porównać 
z niedożywieniem w niektórych okręgach W. Bry­
tanii w okresie międzywojennym. Stwierdził on 
ponadto, że niedowierza on prawicy w Niem­
czech w obecnej chwili: „Są to ci .sami ludzie — 
twierdził poseł — którzy finansowali i popierali 
^Hitlera, gdy znajdował się w drodze do władzy**.

Odpowiedzialny za administrację strefy okupa­
cyjnej w Niemczech John Hynd, odpowiedział na

Francja czy Niemcy?
Paryż (API). Prasa francuska żywo interesuje 

się konferencją paryską a zwłaszcza zagadnie­
niem przyszłości Niemiec. Tygodnik francuski 
„Tribune de Nation" omawiając ostatnie rozmowy, 
które odbyły się między 4 ministrami w ub. tygo­
dniu pisze: „Gdzież jest poparcie, którego Fran­
cja miała pełne prawo oczekiwać od Anglii, 
i Ameryki w sprawie Niemiec? Odnosi się wra­
żenie, że Anglia i Ameryka nie chcą się zdobyć 
na daleko posunięte zobowiązania. Można by po­
wiedzieć, że nie wiedzą, co jest potrzebniejsze 
dla odbudowy Europy, Francja czy Niemcy. Rząd

dostaw dla Polski wyniosła 80 tys. ton pszenicy 
lub produktów pełnowartościowych, podczas gdy 
przewidziana ilość na pierwszy kwartał br. wy­
nosiła 105, tys. ton. Zgodnie z otrzymaną przez 
nas informacją 55 tys. ton z ładunku kwietnio­
wego przybędzie do Polski w ciągu maja. W cy­
frze tej mieszczą się 2 ładunki o łącznej wadze 
17 tys. ton. Generalny dyrektor UNRRY la Guar- 
dia oświadczył kilkakrotnie, że każda redukcja 
zboża narzucona dla UNRRY będzie jak najbar­
dziej skrupulatnie rozdzielona na wszystkie pań­
stwa, korzystające z UNRRY. Szef UNRRY w 
Polsce stwierdza z zadowoleniem, że dyrektor 
generalny UNRRY la Guardia jest całkowicie 
poinformowany o palących potrzebach Polski 
i czyni wszystko, aby przyjść 'jej z pomocą.

czeństwa Publicznego i czterech członków PPR.
Dnia 11 bm. odbył się uroczysty pogrzeb za­

mordowanych. Ludność Pułtuska przez tłumny 
udział w pogrzebie zamanifestowała swe oburzenie 
i potępienie zbrodniczej działalności band terro­
rystycznych.

W bestialskim napadzie brali udział nie ujęci 
dotychczas członkowie bandy R. O. A. K. z pow. 
pułtuskiego, jak bracia Wultańscy, Skóra, „Kruk" 
(pseudo), „Sokół" (pseudo).

Proces w sprawie działalności tej bandy jest 
obecnie w toku.

nie mieliśmy, stajemy na wezwanie, bo wiemy, 
że spalone mury naszych uczelni odbuduje, labo­
ratoria i audytoria urządzi nie biadolący malkon­
tent, ale my sami wraz z całym narodem, z ca­
łym ludem pracującym, Chcemy przy okazji tej 
zapewnić ob. Premiera, że olbrzymia większość 
młodzieży akademickiej pragnie uczyć się i pra­
cować dla swego kraju i zawsze stanie na wezwa­
nie Rządu Jedności Narodowej."

Dziękując przedstawicielom młodzieży, Pre­
mier podkreślił, że Rząd Jedności Narodowej za­
jął wobec młodzieży akademickiej bardzo życz­
liwe stanowisko, w głębokim zrozumieniu wagi 
rozwoju nauki i kultury oraz konieczności przy­
gotowania nowych kadr inteligencji dla odbudo­
wy kraju.

Nawiązując do zajść akademickich w dniu 
3 maja — Premier'zaapelował do przedstawicieli 
Bratnich Pomocy i akademickich organizacyj mło­
dzieżowych, by dołożyli wszelkich starań, aby 
uczelnie stolicy nie stały się widownią burd spad­
kobierców żyletkarzy i pałkarzy przedwojennych. 
Młodzież akademicka musi w kónkrętnej pTacy 
nad odbudową kraju znaleźć wspólny język z ca­
łym społeczeństwem polskim.

Na zakończenie audiencji — Premier zaprosił 
młodzież akademicką na konferencję dla„. , . . , . om°‘ albo oczekujących na powrót do domu,wierna stosunków, panujących na wyższych J r
uczelniach.

Repatriacja ze wschodu wzrasta
Warszawa (obsł. wł.). Zapowiedziana na 

maj duża fala repatriantów ze wschodu obecnie 
przepływa przez Kraków, W ciągu 3 dni przeje­
chało przez Kraków 18 transportów wiozących 
17.000 osób w tym przeszło 2.300 dzieci i nadto 
żywy inwentarz.

wszystkich problemów, dał do zrozumienia, że 
przy załatwieniu najważniejszej sprawy, tj. trak­
tatu pokojowego z Włochami, gotów jest wyrazić 
zgodę na natychmiastowe zwołanie konferencji 
pokojowej.

Według ostatnich doniesień, minister Bidault 
i Bevin odbyli konferencję na temat Zagłębia 
Ruhry i Nadrenii. Brytyjscy i francuscy rzeczo­
znawcy omawiają również tę sprawą.

zarzuty stawiane mu. przez posłów i stwierdził, 
że istotnie niektóre poważne stanowiska zajmo­
wane są przez hitlerowców, lecz dowodem powo­
dzenia polityki denazyfikacj5 w Niemczech jest 
fakt, że dotychczas nie miał tam miejsca żaden 
poważniejszy opór wobec władz okupacyjnych.

Ęcseł konserwatywny zadał pytanie, czy praw­
dą jest, jakoby sytuacja aprowizacyjna w radziec­
kiej strefie okupacyjnej przedstawiała się znacz­
nie lepiej, niż w brytyjskiej. Hynd odpowiedział, 
że nie może podać danycht gdyż w brytyjskiej 
strefie panuje inny system rozdzielczy. Hynd 
stwierdził ponadto, że wobec braku żywności na 
całym świecie, nie należy zaopatrywać w nią 
przede wszystkim dawnych wrogów. Indie stoją 
przed groźbą głodu, a Unrra nie była w stanie 
dostarczyć im nawet w przybliżeniu tej ilości, 
jaka była potrzebna.

francuski otrzymał niedawno plany Anglii doty­
czące Niemiec Zachodnich. Nie zna jeszcze 
szczegółów tego planu, lecz jak twierdzą koła 
poinformowane, zmierza on do odtworzenia we­
wnątrz Reichu państwa federacyjnego, którego 
rozmiar byłby nieco szerszy niż ten, który pro­
ponowała Francja, gdyż obejmowałby Nadrenię 
i Westfalię. Komisja, składająca się z przedsta­
wicieli Anglii, Francji, Belgii, Holandii, Luksem­
burga (bez przedstawicieli Stanów Zjednoczonych 
i Rosji) kontrolowałaby przez jakiś czas rząd 
i przemysł tego państwa, przy czym przemysł ten 
byłby upaństwowiony. Jeżeli wiadomość potwier­
dzi się — pyta gazeta — czyż nie będzie to ozna­
czać, że Anglia porzuci umiłowany przez nie­
które koła projekt bloku zachodniego. Francja — 
kończy gazeta — zdecydowana jest stać na swoim 
stanowisku i cała opinia francuska jest jedno­
myślna w tej sprawie, która jest podstawą na­
szego bezpieczeństwa.

Zerwanie rokowań pomiędzy
Azerbejdżanem a rządem irańskim
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z Te­

heranu: Radio w Tabrysie komunikuje, że roko­
wania pomiędzy rządem irańskim a Azerbejdża­
nem zostały zerwane. Komentator radia w Ta­
brysie zaznacza, że naród Azerbejdżanu nie 
zgodzi się na tyranię rządu centralnego. W prze­
ciągu ostatnich 20 lat ludność Azerbejdżanu dą­
żyła do wolności, ale nie chciała rozpętać wojny 
bratobójczej. Rząd azerbejdżański pragnął pokoju 
i"wszczął rokowania, ale pewne czynniki w Tehe­
ranie chciały wykorzystać tę pokojowość Azer­
bejdżanu. Obecnie przedstawiciele Azerbejdżanu 
powrócili z Teheranu i rząd azerbejdżański przy­
gotowany jest na wszelką ewentualność. Radio 
w Tabrysie obwieszcza świJtu, że wina nleleży 
go stronie ludu azerbejdżańskiego, ale po stronie 
rządu centralnego, który nie chce zgodzić się na 
usunięcie czynników, prowadzących Iran do 
zguby. W chwili obecnej Azerbejdżan gotów 
jest do walki o wolność i samorząd. Armii naro­
dowej i partii demokratycznej wydano rozkazy, 
by nie dopuściły do przekroczenia granicy przez 
armię rządu centralnego.

Uzbrojone jednostki armii niemieckiej 
na terenie Rzeszy

Londyn (obsł. wl.). W jednym z artykułów 
(Walter Littman), znany dziennikarzamerykatiski, 
na którego artykuły powołują się inni, podaje, 
żę w niemieckiej strefie okupacyjnej Niemiec, 
znajdują się znaczne uzbrojone jednostki armii 
niemieckiej. W związku z tym korespondenci bry­
tyjscy poczynili następujące uwagi:

1. W artykule Littmann opiera się na pogło­
skach, nie usiłując sprawdzić swoich informacyj 
czy to w strefie brytyjskiej czy w Anglii. Littman 
mógł łatwo sprawdzić wiartńgodność, ponieważ 
sojusznicza Rada Kontrolna rozporządza komisją 
nadzorczą, która oczywiście dobrze zna sytuację 
w tej dziedzinie. W Londynie oświadczyło się 
oficjalnie, że całość niemieckich sil rozwiązano 
i tylko pewne kategorie jeńców w dalszym ciągu 
znajdują się pod strażą. Są to osoby podejrzane 
z punktu widzenia bezpieczeństwa publicznego, 
jak znani hitlerowcy, oficerowi^ sztabu itd.

2. załogi niemieckich poławiaczy min, które 
oczyszczają wody z min i unieszkodliwiają miny 
lądowe.

3. Oddziały pracy, w skład których wchodzi 
160 000 żołnierzy bez broni w mundurach prze­
robionych na ubrania cywilne.

4. wreszcie 61 000 żołnierzy stacjonujących w 
stacjach zbornych a nie w jednostkach. W tej 
wspomnianej liczbie znajduje się 20 000 chorych

Militarystyczna reakcja w Niemczech?
Berlin (ZAP). W związku z mającymi się 

Odbyć w dniu 26 bm. wyborami w. strefie ame­
rykańskiej w „Neues Deutschland',' opublikowa­
no apel, w którym SED wzywa obydwie partie 
lewicowe, ażeby wystąpiły do wyborów wspól­
nie. Wspólne to wystąpienie "jest — jak pisz® 
„Neues Deutschland" — potrzebne, ażeby prze­
ciwstawić się militarystycznej reakcji.



Nt 131 (435) GŁOS WIELKOPOLSKI • Strona 3

Chodzież świeci przykładem
Ciche i dziwnie puste wydają się na ogół mia­

steczka wielkopolskie. Wiele z nich trwa w tej 
bierności i martwocie od wielu już lat Nie zmie­
niają się ich granice, nie rozwija się ich przemysł. 
Ożywiają się jedynie w dni targowe lub nieliczne 
jarmarki.

Mieszkańcy tych prowincjonalnych „dziur" roz­
miłowani są w ciszy i spokojnej nudzie. Przyznać 
trzeba, że wypełniają swe obowiązki wzorowo, że 
najczęściej są to ludzie wartościowi, ale poza 
pracą zawodową nic ich zwykle nie obchodzi z 
wyjątkiem własnego ogródka, gazety albo gry w 
bilardu. Rusza się nieco młodzież w związkach 
sportowych lub organizacjach społecznych, a 
nieliczne jednostki o szerszych zainteresowaniach 
łub wykazujące impulsywną przedsiębiorczość 
wędrują najczęściej do większych skupisk.

Gospodarze tych miasteczek są w istocie zacny­
mi obywatelami; ale są to konserwatyści o skost­
niałych światopoglądach, pedanci, pracujący ści­
słe w myśl okólników i dysppzycyj.. To urzędnicy, 
dla kłórych jakakolwiek inicjatywa jest przekro­
czeniem zasięgu ich kompetencji. I dlatego nie 
mogą tchnąć w miasto nowego ducha.

A przecież każde miasteczko posiada możliwo­
ści rozwoju. Najróżniejsze motory mogą ten roz­
wój potęgować, trzeba tylko zdecydować się na 
puszczenie ich w ruch. Tę odwagę wykazuje Cho­
dzież, w której ludzie klną ale pracują, narzekają 

. ale zdwajają wysiłki, by najwcześniej wybrnąć
z kłopotów.

Fabryka porcelany i porcelitu
Chodzież jest uprzemysłowiona. Na terenie gmi- 526111 

ny czynne 6ą dwa tartaki, trzy młyny, Państw.
Stacja Traktorów i Maszyn Rolniczych, warsztaty 
mechaniczne, cegielnia, Państwowa Stolarnia, 
Państwowa Fabryka Konfekcji, gazownia, stacja 
pomp i wielka fabryka porcelany i porcelitu.

Ostatnie obiekty nadają Chodzieży rytmiczne 
tempo pracy. Nie wiadomo w jakich okoliczno­
ściach doszło kiedyś do założenia fabryk — bo ani 
w Chodzieży, ani nawet w dalszej okolicy nie ma 
pokładów glinki kaolinowej, a stosunkowo nieko­
rzystne położenie miasta, z dala od głównych 
szlaków kolejowych, powinno raczej zniechęcić 
założycieli do inwestowania kapitałów w niepe­
wny interes.

Mimo tych niesprzyjających warunków fabry­
ki rosły i co najdziwniejsze doskonale prospero­
wały. Na krótko przed wojną produkowały wyro­
by fajansowe i porcelanowe, zatrudniając łącznie 
około 1200 pracowników. Wytwory jedynej w na­
szym województwie fabryki porcelany znane były 
w całej Polsce i konkurowały skutecznie z czoło­
wymi zakładami krajowymi, a nawet c wielu fa­
brykami zagranicznymi. Do Chodzieży zj-eżdźali 
się wybitni fachowcy sztuki ceramicznej i pracą 
swą udoskonalali z roku na rok poważną pro­
dukcję

Po wojnie w Chodzieży zaszły zmiany. Fabryki 
przeszły z rąk prywatnych pod zarząd państwo­
wy, Zaniechano produkcji mało trwałego fajansu, 
a zapoczątkowano obok dalszej wytwórczości 
sprzętu porcelanowego — produkcję porcelitu.

Porcelit jest jeszcze w Polsce mało znany. Ró­
żni się niewiele od porcelany barwą i szlachetno­
ścią, ale jest trwalszy, wytrzymuje znacznie wię­
kszy ciężar, jest bardzo mało tłukliwy i tym sa­
mym praktyczniejszy w oodziennym użyciu.

Fabryki borykają się chwilowo z trudnościami.
Brak jest surowców, które sprowadzać trzeba z 
zagranicy. Glinka 'kaolinowa dochodziła do nas 
z Czechosłowacji, kwarzec i skaleń z państw 
skandynawskich. Zbierane skrzętnie z całego kra­
ju zapasy poniemieckie kończą się a z zagranicy, 
mimo przyrzeczeń - Zjednoczenia Przemysłu Cera­
miki Szlachetnej, nic dotychczas nie nadeszło.
Prócz surowców brak wielu materiałów pomocni­
czych, zwłaszcza: farb, chemikalii i gipsu.

Ciężkie były pierwsze miesiące pracy. W czasie 
wyzwoleńczej ofensywy Armii Czerwonej •— Niem­
cy usiłowali spalić zakłady. Tylko ofiarnemu wy­
siłkowi robotników zawdzięczać należy, że pożar 
zlokalizowano. Nie szczędząc sił i kosztów fabry­
kę odremontowano i już w maju ub. roku wszczę­
to produkcję. A potem przez Chodzież przeszły 
dwa huragany, które tak w mieście jak i w powie­
cie wyrządziły wiele szkód. Katastrofa dotknęła 
również fabrykę i te właśnie zniszczenia, spowo­
dowane wichurą, przedłużyły czas odbudowy.

Wszystkie formy, służące do wytłaczania przed­
miotów porcelanowych były przez okupantów albo 
wywiezione, albo zniszczone. Można wyobrazić 
sobie ile wysiłku kosztowało robotników wykona­
nie we własnym zakresie nowych form. Upór Cho- 
dzićżan, którzy w uruchomieniu fabryk widzieli 
poprawę własnego bytu, a równocześnie wzmocnie­
nie naszej gospodarki państwowej — doprowadził 
do tego, że dzisiaj w zakładach pracuje już ogó­
łem 800 ludzi, Produkuje się porcelanę elektro­
techniczną, laboratoryjną, apteczną, porcelanę sto­
łową białą^i dekorowaną oraz galanterię. Trzeba 
oglądać te gigantyczne i skomplikowane izolatory 
wysokiego lub niskiego napięcia, bezpieczniki, roz­
dzielniki i przełączniki, aby wyrobić sobie pojęcie 
o różnorodności i wysokiej jakości tych przed­
miotów.

Jeżeli chodzi o porcelanę stołową i galanterię, 
to niestety wytwórczość dzisiejsza jeszcze nie do­
równuje przedwojennej. Dopiero od niedawna kie­
rownictwo przystąpiło do podnoszenia jakości wy­
robów, ale mimo to porcelana stołowa i galan­
teria nie zaspokajają smaku znawców.

Między robotnikami
W pyle fabrycznego młyna, w chłodnej szlamo- 

wni, w gorącej palarni i na wielu działach jak 
mrówki uwijają się sylwetki starych robotników 
i robotnic. Ruchliwymi palcami wyczarowują na 
tokarkach artystyczne kształty wazonów, kubków, 
talerzy, półmisków,*, Od oleistego kawału wilgob

nej gliny do zbytkownego przedmiotu droga jest indziej? Niskie płace już obniżyły wydajność 
daleka. To, że robotnik pracuje, z zamiłowaniem,1 pracy w wielu urzędacn i zakładach. 0 tym wszy- 
że wykonuje czynności z przejęciem — dostrzega scy wiemy.
się od razu. Ale czy jest zadowolony? j W ciszy borów

Na to pytanie dyrekcje ijoszczególnych fabryk , Tuż przy JChodzieży na wzniesieniu porosłym
dają odpowiedz wymijającą. Najczęściej wymię- | sosnowym borem, w okolicy cichej i uroczej wy-
nia się wszystkie rodzaje wynagrodzeń, jakie 
trzymuje robotnik. Jest ich nadspodziewanie wie­
le: pensja zasadnicza, dodatek rodzinny, premia, 
dodatek wyrównawczy za niewykorzystanie kart 
żywnościowych, opłata za stołówkę, deputat opa­
łowy, premie towarowe za wydajność pracy, do­
datkowe wynagrodzenie za przepracowane nadgo­
dziny i Bóg jeden wie co jeszcze.

W każdej fabryce sztab urzędników oblicza 
przez cały miesiąc pensje, myli się w skompliko­
wanych tabelach potrąceń, w różnych procentach 
a w rezultacie robotnik nie wie ile zarabia. Gdy 
dyrekcja twierdzi, że rozpiętość zarobków waha
się od 2 i pół do 6 tysięcy zł — to jest to oczywi- straszliwie zaśmiecony i poważnie zdewastowany, 
ście prawda z tym jednak zastrzeżeniem, że zna- Nie trwało jednak długo a zakład został uporząd-
czna większość otrzymuje właśnie 2 i pół tysiąca 
zł, a zapewne jedna tylko osoba dosięga owej „za­
wrotnej “ sumy 6 tysięcy.

W fabryce chodzieskiej jest nielepiej. Taki 
Wojciech Buńczyk pracuje już 10 lat, jest jednym 
z najlepszych tokarzy ceramicznych na oddzielę 
elektrotechnicznym i zarabia miesięcznie 3 tysią­
ce zł; Anna Ryczkowska zatrudniona we fabryce 
13 lat w glazurowni — otrzymuje 2 i pół tysiąca 
zł; Bronisława Armista, jedna z najstarszych ro­
botnic, po 23 latach pracy, mając na utrzymaniu 
czworo dzieci i matkę, otrzymuje — 3 tysiące zł. 
Czy nikt w tej fabryce nie zarabia więcej? Ow­
szem — jest toki obywatel. Nazywa się Kazimierz 
Nawracała, ma 60 lat i jest majstrem w -palarni. 
26 lat trwa na posterunku. Jego ostatni zarobek 
miesięczny wyniósł ponad 5 tysięcy zł. Ten tytan 
roboczy haruje dzień i noc, wybijając przeszło 
80 godzin w tygodniu. W ciągu dziesięciu tygodni 
miał tylko jedną niedzielę wolną. Często musi 
przebywać w piecach, w których jest tak gorąco, 
źe można się w nich ugotować.

Przejdźmy całą salę, porozmawiajmy z każdą 
tokarką, malarką, palaczem, wszyscy mają żale, 
życzenia, pretensje... Wszyscy jednak pracują, 
dwoją i troją się wierząc, że przecież praca ich 
zostanie ocenioną. Tak jest w Chodzieży, a gdzie

Poseł Kliszko o sytuacji politycznej w Polsce

Trzydniowy zjazd PPR w Poznaniu
zakończył się wyborem nowego Komitetu Wojewódzkiego

Zakończona w dniu wczorajszym trzydniowa 
1-sna wojewódzka konferencja Polskiej Partii' 
Robotniczej była dowodem wielkiej prężności 
organizacyjnej i siły tego przodującego stron­
nictwa politycznego. Zjazd osiągnął cel, jaki przy­
świecał jego organizatorom: stał się rzeczowym, 
krytycznym wglądem w bilans dotychczasowych 
osiągnięć, dzięki przedyskutowaniu szeregu pa­
lących zagadnień wyświetlił w całej pełni istnie­
jące jeszcze tu i ówdzie niejasności i usterki, wy­
tyczył wreszcie wyraźną linię postępowania na 
okres najbliższych miesięcy.

Punktem najważniejszym obrad był obszerny 
referat polityczno-ideowy, wygłoszony przez de­
legata Komitetu Centralnego PPR — pos. płk. 
Kliszko, naświetlający w sposób przejrzysty zna­
czenie i rolę partii w dzisiejszym układzie sił po­
litycznych w Polsce. Najistotniejsze myśli refe­
ratu brzmiały:

„W wielkiej ofenzywie odbudowy naszego pań-, 
stwa bojowym oddziałem, duchowym motorem 
i sprężyną działania politycznego była od samego 
początku Polska Partia Robotnicza. Wbrew prze­
ciwnościom potrafiła ona osiągnąć imponujące 
wyniki w pracy nad podnoszeniem z gruzów na­
szego życia państwowego, gospódatczego i spo­
łecznego. W tej pracy napotykała i napotyka w 
dalszym ciągu na zdecydowany opór rodzimego 
wstecznictwa, które za żadną cenę nie może po­
godzić się z faktem przejęcia władzy w obecnym 
ustroju demokratycznym przez robotnika, chłopa 
i inteligenta pracującego. Reakcja nie cofa się w 
swej walce przed terrorem, dywersją a nawet 
mordem skrytobójczym, co w sposób dobitny do­
wodzi jej słabośoi i rozkładu moralnego oraz 
braku oparcia w całym zdrowo myślącym społe­
czeństwie. Ostatnią stawkę polskiej reakcji, ro­
jącej w dalszym ciągu sny o zdobyciu władzy — 
mają być nadchodzące wybory, które według jej 
rachub doprowadzić mają do skłócenia obozu

Knny Enformacyjne I polonEzncyjns
Zgodnie z ustalonym programem zapoznawania 

pracowników administracji szkolnej i pracowni­
ków oświatowych z zagadnieniami Ziem Odzy­
skanych ze szczególnym uwzględnieniem danego 
regionu, na którym pracują, Ministerstwo 
Oświaty (Biuro Ziem Odzyskanych) organizowało 
w dalszym ciągu kursy informacyjne. Jeden kurs 
odbył się w Olsztynie dla pracowników szkol­
nych Okręgu Szkolnego Mazurskiego i Biało­
stockiego, drugi w Szczecinie z Okręgu Szkolnego 
Szczecińskiego. Ministerstwo Oświaty finanso­
wało te kursy, a ich organizację przeprowadziło 
Kuratorium w porozumieniu z Instytutem Bałtyc­
kim i Mazurskim.

Liczba uczestników na jednym i drugim kUnsie 
wynosiła ponad 40 osób. Program kursu obejmo­
wał prehistorię, geografię, historię, kulturę pol­
ską na tle regionalnym, znaczenie gospodarcze 
i polityczne Ziem Odzyskanych z podkreśleniem 
polskości tych ziem oraz walk ludności polskiej 
z naporem germańskim. Urozmaiceniem kursu 
olsztyńskiego były wieczornice zorganizowane 
przez młodzież warmijską i mazurską, a na szcze­

budowała Kole, owa Kasa Emerytalna w latach 
1925—27 wspaniałe .sanatorium dla płucnochorych. 
Wzniesiony ze składek robotniczych zakład przy­
jął pierwszego pacjenta w dniu 1 kwietnia 1927 
roicu. Podczas okupacji Niemcy unowocześnili 
trochę urządzenia szpitalne, zastępując aparaty 
starszego typu — nowymi sprzętami. Zresztą po­
zostało w zakładzie wszystko po dawnemu.

Po wojnie sanatorium oddano na potrzeby Woj­
ska Polskiego. Do zakładu zwieziono tysiąc łó­
żek, ale do otwarcia szpitala wojskowego nie do­
szło. 24 lutego ub. roku zakład przejęły władze 
obecne. Tak budynki jak i przyległy teren był

kowany. W sanatorium pozostawiono 200 łóżek, 
tyle ich było przed wojną i szpital gotował się już 
do przyjęcia płucnochorych.

W tym właśnie czasie przybyły do Chodzieży 
transporty z repatriantami, między którymi wielu 
chórowało na tyfus plamisty.' Aby nie dopuścić 
do wybuchu epidemii w okolicy, zamieniono sana­
torium na szpital epidemiczny. Znalazło w nł’m 
przytułek 130 chorych oraz 175 osód co do których 
zaistniało podejrzenie, że zapadną na tyfus. Prze­
prowadzono ścisłą izolację i zdołano epidemię 
zlokalizować. Po sześciu tygodniach choroba wy­
gasła.

W dniu 1 Iipca ub. reku sanatorium zaczęło po­
nownie przyjmować w swe progi płucnochorych 
i odtąd praca personelu toczy się już normalnym 
trybem.

Dzisiaj wśród wonnych borów, na tle zieleni, 
jasne budynki sanatorium, z wielkim tarasem, wy­
chodzącym na ogród usposabiają pogodnie. WoŁ^ół 
rozlewa się błogość i cisza, mącona tylko poszu­
mem drzew i śpiewem leśnych ptaków.

Korzystając z życzliwej gościnności intendenta 
sanatorium por. Franciszka Kosydara oraz Siostry 
przełożonej Czerwonego Krzyża —- ob. Pelagii 
Piechockiej — zwiedzamy cały szpital. Na kory­
tarzach, w salach chorych, w licznych ubikacjach

demokratycznego. Rachuby te rozblją sfę jednak fantyrządowe spełzły na nłczym. Cały naród po­
ci mocny mur bloku wyborczego stronnictw de- tępią wystąpienia sfaszyzowanej części studentów
mokratycznych, którego koncepcja jest w obec­
nych warunkach jedyną drogą prowadzącą do 
stabilizacji życia politycznego w Polsce. Blok wy­
borczy ułatwi przejście kryzysowego, okresu bez 
wstrząsów, zaoszczędzi nam tych tragicznych do­
świadczeń, jakie przypadły w udziale np. naro­
dowi węgierskiemu, przyśpieszy dalszą stabili­
zację i normalizację stosunków we wszystkich 
dziedzinach życia, przekreśli, wreszcie wszelkie 
rachuby i nadzieje reakcji. Jeżeli właśnie z PPR 
i PPS wyszła myśl utworzenia wspólnego bloku, 
to wypłynęła ona nie z obawy przed klęską w wy­
borach i poczucia własnej słabości, lecz z głębo­
kiej i sumiennej troski o losy państwa i narodu.

Od chwili zerwania rozmów na temat bloku 
przez kierowników PSL, reakcja polska stawia na 
to stronnictwo ostatnią swą szansę. Nic więc 
dziwnego, że kontakty niektórych kół PSL z fa­
szystowskim podziemiem polskim stają się coraz 
bardziej widoczne, a potwierdzeniem tego mogą 
być coraz częstsze wypadki przychwytywania 
bandytów 'z legitymacjami PSL. Ostatnia sesja 
KRN zdemaskowała w całej pełni reakcyjne ob­
licze kierownictwa Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego, którego posłowie wystąpili z wyraźną obro­
ną band leśnych. Skutki takiego postępowania 
nie daiy na siebie długo czekać. Jeszcze w czasie 
sesji KRN doszło do całkowitej izolacji klubu 
PSL w momencie głosowania nad votum zaufania 
do Rządu, co znalazło nawet swe odbicie w pra­
sie zagranicznej. \

Zdecydowaną odpowiedzią na próby rozbija­
nia bloku były ostatnie 1-majowe manifestacje 
świata pracującego w całej Polsce, których impo­
nujący przebieg dowiódł, że Rząd Jedności Na­
rodowej ma mocne i trwale oparcie w klasie ro­
botniczej. Próby elementów reakcyjnych, usiłu­
jących w dniu 3-im maja urządzić demonstracje

cińskim kursie zwiedzenie portu. ' Dla sku­
tecznego przeprowadzenia repolonizacji autoch­
tonicznej ludności na terenach Ziem Odzy­
skanych Ministerstwo Oświaty (Biuro Ziem Od­
zyskanych) zgodnie ze swym programem organi­
zuje specjalne kursy dla wychowawczyń przed­
szkoli, pracujących na Ziemiach Odzyskanych. 
W pierwszym stadium Ministerstwo zorga­
nizowało tego rodzaju kurs dla 40 wy­
chowawczyń przedszkoli ze Śląska, Opolskiego. 
Kurs trwa 8 tygodni, z których 7 spędzają w 
Rabce w państwowym Seminarium dla wycho­
wawczyń przedszkoli, a ostatni tydzień w Krako­
wie. Całość wydatków pokrywa Ministerstwo. 
Program kursu obejmuje język polski, historię, 
geografię, kulturę Polski, zajęcia świetlicowe, 
śpiew, gry i zabawy oraz ogólne wskazania meto­
dyczne, dotyczące prowadzenia pracy w przed­
szkolu. .

Tego rodzaju drugi kurs dla 40 wychowawczyń 
przedszkoli z Opolszczyzny zorganizowany jest 
w Rabce od 5 maja rb., a dla autoćhtonek wy­
chowawczyń z ziemi mazurskiej «— w Poznaniu.

zakładowych wszystko aż lśni od czystości. Tą 
czystością nikt tutaj nie zachwyca się — jest ona 
czymś naturalnym, co rozumie 6ię samo przez 
się. Znajdujemy tu wsżystko, co potrzebują chorzy 
na płuca: 32 morgowy park, leźalnie zimowe i let­
nie, bogato wyposażony gabinet lekarski, salę ope­
racyjną... Nie brak obszernej świetlicy ze sceną 
i urządzeniem kinowym, biblioteki, która chwilo­
wo jest bardzo uboga i czeka na ofiarodawców 
książek, kaplicy, doskonale urządzonej kuchni me­
chanicznej, pralni, sterylizatorni«.

Sanatorium posiada własną, świniarnię i cieplar­
nię, ogród warzywny i zaczątek sadu owocowego.

W Sanatorium przebywa obecnie blisko 160 
osób. W ciągp niecałego roku zmarło w zakładzie 
14 osób. Śmiertelność jest więc stosunkowo wyso­
ka. Ale z informacji dr Marii Radomskiej, obec­
nej kierowniczki sanatorium wynika, że do szpi­
tala trafiali ludzie nieomal konający.

Większość chorych to kolejarze, ale nie brak 
również pacjentów, leczących się z funduszów 
Ubezpieczalni Społecznej a nawet na koszt wła­
sny. Mężczyźni i kobiety oraz dzieci, dotknięte 
jedną z najgroźniejszych chorób powoli przycho­
dzą tu do zdrowia, jeżeli oczywiście leczenie za­
początkowano w czas.

Dotkliwie we znaki da je się kierownictwu brak 
aprowizacji, szczególnie mleka i masła. Gdy przed 
wojną dzienna racja mleka dla jednego chorego 
wynosiła 2 i pół litra — to obecnie obniżoną zo­
stała do ćwierć litra. Trudno inaczej gospoda- 
r^yć» gdy szpital otrzymuje dziennie zaledwie 45 
litrów mleka pełnego i4 80 litrów odciąganego., 
Tłuszcze kupować trzeba nn wolnym rynku. Szpi­
tal posiada wprawdzie tysiącmorgowy majątek 
Rataje, niestety nie ma w nim ani jednej krowy.

Poza mlekiem brakuje zastrzyków wapniowych, 
środków dezynfekcyjnych, bielizny pościelowej i 
szpitalnej.

Mimo tych trudności Sanatorium jtrt dzisiaj 
spełnia swój cel i to jedynie dzięki ofiarnej pra­
cy perśonelu, dla którego chory jest wszystkim.,

♦
Chodzież rusza się, pracuje, boryka z trudno-® 

^ciańii, ale nie usta je i nie zniechęca się. To zna­
czy, w naszych czasach dużo i to trzeba ocenić.

Tadeusz Pasikowski

polskich, którzy w próbach tych wzięli czynny 
udział. Klasa robotnicza domaga się usunięcia 
tych jednostek ze szkół, a dla zapobieżenia dal­
szym ekscesom żądać będzie ograniczenia auto-: 
nomii uniwersytetów jak i liczniejszego dopu­
szczenia dzieci robotniczych na tzw. wstępny rok 
studiów, by skład socjalny młodzieży uległ jak 
najszybszej zmianie.

Przed Polską Partią Robotniczą stoją dziś wiel­
kiej doniosłości zadania. Najważniejszym z nich 
to sprawa przygotowania mającego odbyć się 
30 czerwca glosowania ludowego. Uruchomienia 
całego aparatu przygotowawczego jest pracą 
gigantycznych rozmiarów i dlatego wymagać bę­
dzie mobilizacji wszystkich sił partii i całego 
obozu demokratycznego. Dalszymi zadaniami są: 
gruntowanie; jedności frontu robotniczego przez 
ścisłą współpracę z bratnią PPS, rozszerzenie i po­
głębienie roboty, partyjnej na odcinku wiejs-kim, 
wzmacnianie sojuszu robotniczo-chłopskiego na 
drodze współdziałania ze Str. Ludowym i ZSCh, 
wreszcie dążenie do ostatecznej konsolidacji obo­
zu demokratycznego w Polsce."

Przemówienie pos. Kliszki przyjęte zostało 
długotrwałymi oklaskami oraz okrzykami na 
cześć prelegenta.

Sprawozdanie z działalności Komitetu Woje­
wódzkiego PPR złożył następnie pos. Izydorczyfc 
Orrjawiając niezaprzeczalnie wysoki wkład wiel­
kopolskiej organizacji w dzieło odbudowy na­
szych ziem w dziedzinie gospodarczej, admini­
stracyjnej i kulturalnej, prelegent wspomniał o 
osiągnięciach, dokonanych w ciągu roku sprawo­
zdawczego. Objęcie i zasiedlenie Ziemi Lubuskiej, 
przeprowadzenie kampanii siewnej i żniwnej, 
tworzenie rad zakładowych w ośrodkach pracy 
jak i Rad Narodowych wszelkiego stopnia, akcja 
świadczeń rzeczowych — to były zadania jakio 
PPR w Wielkopolsce postawiła sobie przed ro­
kiem i które w większości zostały wykonane.

Po», Izydorczyk przeszedł w końcu do zilustro­
wania braków organizacyjnych terenu ■wielko­
polskiego, podając środki ich usunięcia, przed­
stawił wreszcie ogrom zadań czekających człon­
ków PPR w najbliższej przyszłości.

Ob. dr Szalagan złoży! z kolei sprawozdania 
z działalności komisji rewizyjnej.

W obszernej dyskusji jaka wywiązała się tak 
nad referatem pik. Kliszko jak i sprawozdaniem, 
zabierało głos kilkudziesięciu delegatów, którzy 
w szeregu krytycznych wypowiedzi na temat bo­
lączek pracy organizacyjnej, poruszali najaktual­
niejsze zagadnienia stojące przed partią. Wyczer­
pujących odpowiedzi ,na liczne pytania udzielił 
ob. pos. Izyporczyk.

W ostatnim dniu zjazdu dokonano ■wyboru 
nowych władz wojewódzkich. Do Komitetu Wo- 
jew. PPR weszli: ob. ob. J. Izydorczyk, St. Anto- 
siewicz, T. Becela, J. Musiał, mjr Siwanowicz,
,T. Karpiński, J. Knote, L. Murzynowski, M. Żmu­
dziński, St. Nowak, M. Bartz, A. Małecki, Z. Kul­
czycki, W. Kostro, Zygmaniak, M. Jezierska,' 
B. Malinowski, J. Pieprzyk, J. Mamoński, A. Węc- 
ławek, St. Ludwiczak, Z. Piękniewski, J. Różański, 
St. Bech, M. Szysz, 1. Wróbel, Cz. Olejniczak, 
M. Szalagan i M. Kamińska.
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Wtorek, dnia 14 maja 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Bonifacego 
Kalendarz słowiański — Dobiesława

Środa, dnia 15 maja 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Zofii w.
Kalendarz słowiański — Czcibory

Repatrianci czekają
(c) Zaledwie jeden dzień dzieli nas od uliczńej. 

zbiórki odzieży, urządzonej w dniach od 16 do 
18 bm. przez Obywatelski Komitet Pomocy Re­
patriantom. Niech więc każdy w miarę możności 
przygotuje jakąkolwiek odzież zbyteczną jaka 
znajduje się w jego posiadaniu z przeznaczeniem 
dla wracających ze wschodu rodaków.

Zew trąbki harcerskiej przypomni w czwartek 
o naszym obowiązku obywatelskim, a pełne 
odzieży samochody niechaj będą dowodem na­
szego zrozumienia dla doli potrzebujących.

Nowe dokumenty zbrodni niemieckich
Mimo, że już rok minął od chwili wyzwolenia 

naszego kraju spod przemocy okupanta jego 
eksterminacyjnej polityki, jeszcze ciągle odkry­
wa się ślady niemieckiej nienawiści do wszyst­
kiego co polskie, objawiającej się najlepiej w 
liczbie niewinnie pomordowanych Polaków. 
Ciągle jeszcze odkopuje się nowe groby masowe, 
obrazujące martyrologię naszego narodu w latach 
hitlerowskiej okupacji. t

W ub. sobotę dokonano ekshumacji trzech gro­
bów masowych na cmentarzu katolickim w Żabi- 
kowip pod Poznaniem, gdzie znaleziono ogółem 
23 ofiary terroru hitlerowskiego.

Z uwagi na brak odzienia u większości zamor­
dowanych, nie pozwoliła ekshumacja ustalić na­
zwisk pomordowanych? Utożsamiono jedynie 
dwóch mężczyzn, których znaleziono w trzecim, 
najmniejszym grobie. Jednym z nich jest niej. 
Leon Bąbelek, drugim Józef Strzyżewski. Wśród 
21 pozostałych ofiar znaleziono 4 kobiety. Jak

Pracownicy państwowi żądają poprawy bytu
W ub. niedzielę odbył się w Poznaniu Zwyczaj- ■ 

ny Okręgowy Z jazu Delegatów Kół Związków Za­
wodowych Pracowników Państwowych poprzedzo­
ny uroczystą Mszą św. w kolegiacie farriej, po 
której nastąpiło otwarcie i poświęcenie świetlicy 
Związku w gmachu Urzędu Wojewódzkiego.

W imieniu ob. Wojewody powitał zebranych 
prezes Związku na Okręg Poznański i naczelnik 
Wydiz. Wojewódzkiego — mgr Radzicki, witając 
m. in. prezesa Zarządu Głównego z Warszawy 
ob. Balcerza. Nacz. Wydz. Kultury i Sztuki ob. 
Weigt poruszył w krótkim przemówieniu problem 
upowszechniania kultury i sztuki przez urucha­
mianie świetlic.

Akademię urotzmaiciły popisy artystyczne ob. 
ob. Olejniczakówny, Manthey‘a i Kocura.

Po uroczystości udali się zebrani do Białej Sali 
Urzędu Wojewódzkiego, gdzie rozpoczęto obrady, 
które zagaił mgr Radzicki, odczytaniem telegra­
mu ob. Wojewody z życzeniami pomyślnego wy­
niku obrad. W krótkim przemówieniu Wstępnym 
podkreślił mówca ciężką sytuację materialną pra­
cownika państwowego.

Z kolei zabrał głos poseł do K. R. N. ob. Na- 
dobnik, który w przemówieniu swoim uwypuklił 
szerokie możliwości zdobycia wyższych stanowisk 
przez pracowników wykazujących odpowiednie 
kwalifikacje.

Prezes Zarządu Głównego ob, Balcerz potępił 
w krótkim przemówieniu nieobce niektórym urzęd­

Ideologia ruchu spółdzielczego
Na ten niezwykle aktualny temat mówię będzie 

w środę, 15 bm. o godz. 18 w sali Teatru dla 
Młodzieży prof. Akademii Handlowej M. Scheffs. 
Bilety w cenie 20 i 30,— zł wcześniej nabywać 
można w biurach „Czytelnika", Wyspiańskiego 
10 oraz w Księgami „Czytelnika", Armii Czerwo­
nej 1.

"Dla członków Spółdzielni „Czytelnik" oraz dla 
studiującej młodzieży 50 proc, zniżki.

Podatek od szyldów i plakatów
Miejska Rada Narodowa stół, miasta Poznania 

powzięła na posiedzeniu z dn. 12 lutego br. uchwa­
łę o wprowadzeniu podatku od szyldów i plaka­
tów. Zatwierdzenie tei uchwały (statutu) nastą­
piło decyzją Prezydum Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w dniu 18 marca 1946 r. — W. R. N. 
1576/46.

W związku z powyższym Zarząd Miejski — 
Wydział Podatkowy, przystąpił w myśl wspom­
nianego statutu do wymiaru podatku.

Przedmiotem podatku są napisy firmowe i o- 
głoszenia oraz urządzenia reklamowe przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych, zajęć rze­
mieślniczych i imstytucyj o charakterze zarobko­
wym tak prywatnych jak i państwowych, o ile 
są umieszczone na budynkach, oknach, drzwiach, 
markizach, roletach, kioskach, latarniach, lam­
pach lub podobnych miejscach, albo o ile są roz­
lepiane, roznoszone, rozwożone, wyświetlane lub 
w podobny sposób rozpowszechniane.

Podatek opłacają osoby fizyczne lub prawne 
oraz inne organizacje zarobkowe, których przed­
mioty podatku dotyczą.

Obowiązek podatkowy rozpoczyna się z począt­
kiem tego półrocza kalendarzowego w którym 
napis lub urządzenie zostało umieszczone, gaśnie 
zaś z końcem tego półrocza kalendarzowego, w

O należyty wymiar kary
(m) W tych dniach toczyła się przed Sądem 

Apelacyjnym rozprawa przeciwko staroście ze 
Środy, Wł. Gawrońskiemu i jego referentowi 
aprow. J. Polusowi, którzy w ub. roku aresztowani 
zostali za nadużycia w administracji powiatu 
średzkiego. Wyrok Sądu I-ej instancji, zasądza­
jący Gawrońskiego na l!/s roku, a Polusa na i rok 
więzienia (z zawieszeniem), zaskarżony został 
przez prokuratora, który domaga! się znacznie 
surowszego wymiaru kary. Równocześnie osk. 
Gawroński wniósł o zmniejszenie kary, uzasadnia­
jąc swą prośbę tym, że w postępowaniu swym 
kierowa! się otrzymanymi z góry instrukcjami i że 
większość przestępstw polegała na nieznajomości 
odnośnych przepisów. Sąd Apelacyjny po rozwa­
żeniu obydwu wniosków, wydal orzeczenie za­
twierdzające wydany wyrok.

Jest rzeczą znamienną, że od wyroku tego, 
który jest rzeczywiście niewspółmiernie niski w 
stosunku do przekroczeń, jakich dopuścili się 
Gawroński i Polus — prokurator wniósł apelację 
do Sądu 111-ej instancji. Nie jest to odosobniony 
wypadek, kiedy prokuratura poznańska wystę­
puje przeciwko zbyt łagodnemu wymiarowi kary, 
jaki od pewnego czasu stosują Sądy Okręgowe. 
Szerząca się wszędzie plaga nadużyć i łapownic­
twa, napawa poważną troską cały zdrowo myślą­
cy ogół społeczeństwa, które też domaga się su­

wykazało badanie,. wszystkie ofiary zostały za­
bite strzałem w tył głowy. Jedna z kobiet została 
zabita w 9-tym miesiącu ciąży. Ekshumacja po­
zwoliła ponadto ustalić, że wszystkie zwłoki po­
chodzą ze stycznia 1945 roku.

Udział w ekshumacji zwłok wzięli przedstawi­
ciele Okr. Kom. Badań Zbrodni Niemieckich w 
Poznaniu z dr. prof. Lehmannem i mgr. M. Kacz­
markiem na czele, a ponadto Komisja Sądowo- 
Lekarska, dr Babiak i ob. Tarańska z P: C. K., 
przedstawiciele Milicji Obywatelskiej i delegat 
Pow, Urzędu Inf. i Prop. ob. Sniedziewski. Dodać 
należy, że duże zasługi przy przeprowadzeniu 
ekshumacji poniosła gmina Żabikowo, która na­
leżycie zorganizowała całą akcję.

Dalsze ekshumacje, które są równocześnie zdo­
bywaniem materiału dowodowego na proces 
Greiśera, nastąpią niebawem w Dębienku, Nara­
mowicach pod Poznaniem i w Lasach Dąbro- 
wieckich koło Dopiewa.

nikom państwowym łapownictwo, uwzględniając 
jednak przyczyny wykroczeń, do których w pier­
wszym rzędzie należy zbyt niskie wynagradzanie 
urzędnika. Mówca przedstawił również sposoby, 
jakimi Zarząd Główny w Warszawie stara się 
zapobiec istniejącym trudnościom.

W sprawozdaniu z działalności dotychczasowe­
go Zarządu przytoczył sekrefarz Związku tezy, 
jakie wytyczył zjazd delegatów w dniu 24. 8. ub. 
roku, a których głównym celem było dążenie do 
poprawy bytu pracowników państwowych. Niezre­
alizowanie wytycznych zjazdu jest wynikiem bra­
ku odpowiednich funduszów oraz słabego zainte­
resowania władz dla poczynań Związku. W dy­
skusji nad sprawozdaniem wypowiadali delegaci 
swe bolączki, mające źródło głównie w zbyt szczu­
płych dochodach. Wielu z obecnych domagało się 
również zrealizowania przyrzeczeń dotyczących 
przydziałów tekstylnych i aprowizacyjnych.

Odpowiedzi na pytania delegatów udzielił ob, 
Balcerz, wyjaśniając zebranym, że starania o po­
prawę bytu pracowników państwowych są w toku 
i według oświadczenia Ministra Skarbu nastąpi 
w najbliższym czasie podwyższenie pensyj oraz 
zrealizowanie kart odzieżowych. Prezes Zarządu 
Głównego wyraził ubolewanie,- że na kilkunasto­
tysięczną rzeszę pracowników państwowych za­
ledwie 4 tys. należy do Związku.

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu za­
rządowi uchwalono zgłoszone wnioski, a wyborem 
nowego zarządu zakończono obrady. (Ap.)

którym obiekt podatkowy został usunięty, a obo­
wiązany do płacenia podatku powiadomił o tym 
władze wymiarową.

Wysokość stawki podatkowej uzależniona jest 
od wielkości (powierzchni) wzgl. od rodzaju przed­
miotu reklamowego (200 zł — do 3Q0 zł, półrocz­
nie od mtr. kw.). Podatek płatny jest półrocznie.

W bieżącym roku podatkowym właściciele wzgl. 
administratorzy nieruchomości odbiorą w biurze 
Wydziału Podatkowego Sieroca nr 10 ,deklara- 
cje‘‘ do powyższego podatku łącznie z „deklara­
cjami" do podatku od nieruchomości. Deklaracje 
winni dokładnie wypełnić zainteresowani płatnicy 
podatku i po wypełnieniu zwrócić je najpóźniej 
do 31 bm.

Niezłoźenie wypełnionej deklaracji w terminie 
grozi wymierzeniem grzywny przewidzianej arty­
kułami 62—67 ustawy z 11. 8 1923 r. o tymcza­
sowym uregulowaniu finansów komunalnych.

Sposób wypełnienia deklaracji podany jest przy 
każdej deklaracji a tekst statutu ogłoszony jest 
równocześnie w Orędowniku stół. m. Poznania, a po- 
nadto jest do wglądu zainteresowanych w biurze 

' Wydziału Podatkowego, Sieroca 10.

Poznańscy tenisiści na kortach
W ub. tygodniu nastąpiło przy ul. Grunwaldz­

kiej nr. 31 w Poznaniu otwarcie kortów teniso­
wych K. S. Zjednoczeni. Po krótkim przemówie­
niu prezesa klubu K. S. Zjednoczeni, mec. Mar­
cinkowskiego i przedstawiciela Poznańskiego 
Okręgowego Związku Tenisowego, mec. Skubi- 
szyńskiego, — odbyły się gry pokazowe najlep­
szych rakiet klubu z Jaśkowia-kówną, Piątkiem, 
Br. Fraszewskim i Adamskim na czele, przy 
czym należy podkreślić, że gry stały na wysokim 
poziomie.

rowego traktowania wszelkiego rodzaju wykro­
czeń. Wyroki, jakie w ostatnich czasach zapadły, 
nasuwają przypuszczenie, że wymiar kary, stoso­
wany przez nasze sądownictwo, nie odpowiada 
tendencjom nurtującym w opinii miejscowego 
społeczeństwa. Wystarczy wspomnieć o sprawie 
karnej mgr. Kosickiego,1 przewodn. Gł. Urzędu 
Mieszkaniowego w Poznaniu, którego za łapow­
nictwo skazano na 2 lata aresztu z zawieszeniem. 
Niewspółmiernie niskimi wydają się również kary 
wymierzone w procesie 4-ch pseudomiłicjantów 
w Pobiedziskach, którzy dopuścili się szeregu nie­
słychanych grabieży f gwałtów na ludności cy­
wilnej. Ostatni wynik rozprawy apelacyjnej w 
sprawie starosty Gawrońskiego dowodzi również 
dziwnego postępowania sądów I-ej instancji, nie 
spełniających tych nadziei, jakie pokłada w nich 
społeczeństwo. Wydaje się, że sądy, jak słusznie 
zazhaczył w czasie ostatniego procesu prok. Jo- 
leński — kierują się zasadami, których stosowanie 
mogło dać realne wyniki w normalnych, przed­
wojennych czasach. Dzisiaj, w dobie ogólnego 
obniżenia się moralności, zbyt łagodny wymiar 
kary, wobec ogromu zła, jakie się jeszcze na 
wszystkich odcinkach naszego życia daje zauwa­
żyć, nie działa wychowawczo. Społeczeństwo do­
maga się przykładnego ukarania niesumiennych 
jednostek, które nadużyły swych kompetencyj.

Wtorek, 14 maja 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielk.5: godiz. 1-8-ta — „Cyganeria"; jutro,
godx, 1%-ta — „Wiieozótr ba-ictowy “.

Teatr Polski: dziś i jutro, godlz. Ifl-ta ,,Grube ryby** z 
Ludwikiem Solskim

Teatr Nowy: dizńś a jutro, god®. K8.30 — ..Sziesnastoletk-a'*.
Miejski Teatr dla Mł.odzieży: dzdś, g-od»z. 18-ta — ..Miodod"; 

jutro — teatr •niŁeczyinmiy.
Miejski Teatr Marionetek: diróś, godz. 16-ta — ,,Bartek 

ze Żnina*'.
Wystawa — Salon Wiosenny Zw. Polskich Artystów Pla­

styków Okręigu Poizniańskiego u' Muzeum Wielkopolskim — 
oza« otwarcia od godz, l'Q—14-tej.

W kinach poznańskich:
,,Apollo“: godfc. 15, 17 i 19-t-a — ,,Jeden z naszych samo­

lotów zaginąił'*; „Bałtyk**: godiz. 15, 17 i U9~ta.— „Skraydllaty 
dorożkarz*'; „Muza“: godz. 15, 17 i 19-ta — ,, Zaćma nowa, ny 
świt’*; „Rialto'*s go<dz. 15, 17 i l(9-ta — ,,Chłopiec z ma-srego 
miasta"; ,,Warta“: god®. 15, 17 i 119-ta — ,,Dwaij sżołnierze

Solski opuszcza wkrótce Poznań
Już wkrótce opuści Poznań MŁsbra Ludwik Solski, rwdą®amy 

t&rminowynw umowami na występy z tea>tnaimś w Warszawie, 
Krakowie i in. Kto więc jeaacase nie zdążył zobacayć naszego 
najwięksae-go aktora w jego wycyaelowanej roli Ciaputkie- 
wicza w ,,Grubych rybaoh" Bałuckiego, ten skorzysta, z raoak. 
wości, jaką mu dają ostatnie dna pobytu Ludwika Solskiego 
w Ptenanau w Teatrze Polskim.

KOMUNIKATY
Polski Związek b. Więźniów Politycznych w PoanaiM-u Li«- 

uj.e ob. Mani Attdiraultza.nl. w Żako w w, pocz-ba La paw, kolo 
eszo.a, za złożony d>a«r 500,— zł (zamiast kwiatów ma frwnrs 
). Józefa Binkowskiego), na wdowy i sieroty.
Zarząd Muzeum Wielkopolskiego pwbij-e do ureadomosca, 

a biblioteka muzeum jest otwarta d>o godz. 17-tej, * nie, 
ik mylnie podano, do 19-te-j,

Zebrania w dniu 15 maja ,
PPS Dzielnicy Śródmieście — godz. 17.30 w lokalu partyj- 

ym przy ud. Młyńskneą 15.

Komunikaty radiowe X
Obvwaitd« Kafczmiaaek i Skrzypczak podają do wWorooś-o: 
.sayśttkich radiosłuchaczy, ie wmawnają swe duatoga reg-io-

Pieawsjaa -rozunowa piraed mikrofoafceau wyujóeajooyoh ot»y 
•atóli odbędmre sńę dziś (1*4 bm.) o godz. 21.45.

Uwaga Dzieci!
Zapraszamy w-a« do głośników radiowych w ozwartek, dnia 

S ma>a br..’ na god®. 15.10. Usł-wzycie z Ro®głośni 
«ej koncert opracowany dla Was prze® M-auwaa Obsta. 
dział w koncercie wezmą: tercet siysir Kowalskich, Woj 
lech Sypniewski i zespół ins>tiruanenta.ny.

'rogram audycyj radiowych na środę, 15 maja
5.57 „Kiedy naone 6.00 Kalemfanz htóto-

, czn,y: 6.05 MzzzyŁa kWra; 6.15 PonuiM “ staS“-
6 30 Muzyka tekta 6 « Dzz^™k =-y, LWPjw

‘w^kowski; 7 20 Muzyk. lekka
-sznrŁe pofck.e -gra ^5

riciSk prozy —■ pow.ie.se Wmk
Pomostu miśoać''; 9.1S Z nawyka operowe]: »•» Przerwa, 
1.5«VraesM prasy wwłkapuWrtej; IJ'-S7 Sygnał 1
a.ł z Krakowa: 12.05 „Na ZiCTWath Odzyskanych , 12.-0 
tazuka; 12.40 Z żyd. Narodów StowMustock; 12.50 łta- 
yka': 13.50 Aodiyoj* literacka; W.00 Dzmeunak południowy, 
4.30 Informacje ogótaoęolskne; ji “ri™
Wielkopolski.; 14.45 Śpiewa żeńslu chór Szkoiy dla Ooro- 

kyoh i Młodocianych nr XIX w P-oznamu pod dyr. AntomeSo 
Lmaoa; 15.30 „Mickiewicz i Poszkra - hcerack.
fóiciecha Macóeiewakieiio; 15.40 Poznański „Czwartek lotera. 
ka" omówi Wojciech Mooiejcwa.ki; 15.45 WiadomoOM
5 50 Pogadanka iuformacyjuo-aktua.ua.; 16.00 Pogadanka dla 
Izieci- 16 10 Muzyka dla dzieci; 16.40 Audyc»» dla młodzieży;
6 35 Portrety pisarzy; 17.10 Muzyka; 17.55 Audycja wowkowa 
a wszystkie rw^esna* po-l-skie; 1«.1O ReportażJrń^cwy; 
S.26 Póg«diank.a sportowa-; 1-8.30 „Nauka parny głośawku ; 19.00 
-tuzyka; 19.30 Dziennik wieczorny; 20.00 Muzyka; 20.45 Mu- 
łwwisk'o; 2)1.00 Nadiprctgraou; 31.16 Koncert ma Bydgoszcz — 
luiety skrzypcowe. Wykonawcy: Zdzisław Jahnke (l skrzypce,) 
mdwnik Kwaśnńk (II skrzypce), Hie-ronim Szperka (akoonpa- 
dam-enife); 21.45 Pogadanka sportowa; 21.55 FUR m-fornwye...; 
2.00 Koncert; 22.30 Muzyka; 22.40 Wiadomości z Ziem Za- 
^hadoittości dzóiemmika radiowego-; 23.25 Program n& dzneń 
bastępnyS 23.35 Muzyka; 24.00 Zaikończenlie programu, 
ih-odmich; 2t2.45 Skrzynka poszukiwania rodno; 23.00 Ostatnie

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
11 maja 1946 roku

Zawarli śluby; Imi«-ław Kas.pe-rwki — Anastazja Pietrowska; 
To-masz Matuszcziak — Wiera Kanm-an; AleksandcT Perkow­
ski — Maria Stachowiak z d. Molenda; Henryk Czesław Pią­
tek — Marta Koźmińska; Franciszek Ordon — Czesława 
Czaplińska; Zygfryd Teofil Konieczka •*- Fira-nciis-zka Rasep- 
kowskai; Władysław Fertsch — Stanisława-Haiiina Urbańska; 
Bernard Mniąhał-ek — Stefania Markiewicz; Henryk Link -r- 
Zofaa Wolff; Ignacy Przybył — Marianna Tepper; Czesław 
Borkiewicz — Józefa Bankai; Marian Balbi-erz —’ Janina- 
Marianna Pawlak; Mikołaj Bielewicz — Bronisława Stefaniak; 
Julian Stefan Manturewdcz — Gertruda Maria Maciejewska; 
Antoni Borowiok — Stefania Kolaisińska; Kazimierz Mieczy­
sław Perzyńskd — Janina Maria Magdalena Drecka.

Urodzenia: Marian Dudziak; Emidia Sobiak; Henryk Nowak; 
Elżbieta Kokocińska; Hanna Kuśnierek; Alicja Borowczyk; 
Andrzej Kluozyńsipi; Paweł Wierzbi-cka-; Ewa Namysł; Zdzisław 
Baumann; Barbara, Woźołcka; Maria Kasperska; Maria. Ja­
recka; Andrzej Gruchała;; Stanisłlaw Kuźmicki; Andrzej Sim>a- 

„cbowioz; Jerzy Cbarkiewicz; Stanisław Pawlak; Ann® Dehr; 
Staittisław Rodziejczak; Tadeusz Korbik; Leszek Szczuka; 
Danuta Kowalska; Tadeusz Nagengast.

Zanotowano zgony: Marian, Antoni Tyrzyk, 7 tygodni', Mar­
cin Magdizieneik, laborant. 59 lał: Ełżbiicta, Krystyna Walko- 
wiiaik, 3 miesiące; Stanisław,, Marian Pawlak, 2 dni; Stani­
sława Szewczyk, 2 dni; Gerard Thomas, robotnik, 42 lata; 
Jan Mazur, rolnik, 72 lata; Henryk Siibiiski, ślusarz, 40 lat; 
Ludwik Aleipskiii, rencista kolejowy, 70 .lat; Stefan Byczyk,

| urziędoik prywatny, 47 lat; Kacranjacra Wrzesińska, biurowa,

Ze srebrnego ekrnnu

„Jeden z naszych
samolotów zaginął**

Po doskonałych filmach brytyjskich „Szary 
Lord’* i „Srebrna flota", również w filmie „Je­
den z naszych samolotów zaginął" produkcja an­
gielska składa hołd heroicznej postawie holen­
derskiej ludności cywilnej w walce z okupantem, 
jej wytrwałości poświęcenia i precyzji roboty 
konspiracyjnej. Scenariusz i reżyseria należą do 
Michaela Powella i Emeryka Strassburgera. Film 
będący ro>zwinięciem suchej notatki komunikatu 
wojennego o zaginięciu jednej z latających 
twierdz, biorącej udział w akcji bojowej na za­
kłady Mercedes-Benz w Stuttgarcie i dalszych 
losów całej uratowane, na spadochronach 6-oso- 
bowej załogi aparatu, ]ądującej w głębi Holandii 
— zmontowany jest zwarcie i pomysłowo, trzy­
mając widza w nieustannym napięciu. Na szcze­
gólne podkreślenie zasługują wspaniałe autentycz­
ne zdjęcia nocne, (krajobraz morza i lądu) a da­
lej pierwsze zetknięcie się .lotników w lasku nad 
jeziorem z dziećmi holenderskimi (arcydzieło o- 
brazka rodzajowego). Postacie w filmie tym po­
traktowane są raczę, szkicowo, przy czym ną pier­
wszy plan wysuwa się energiczna nauczycielka 
szkoły oraz tajemnicza p. de Vries, gorąca pa- 
triotka i konspiratorka holenderska Niemcy uka­
zani tu są znacznie wierniej i mniej groteskowo 
niż w „Srebrnej flocie ‘ jakkolwiek też tylko ra­
czej symbolicznie i sylwetkowo. Ramowa kompo­
zycja filmu (identyczny wstęp i zakończenie) ory­
ginalna. Opracowanie ról bardzo staranne. Googie 
Withers w roli p. de Vries oraz G. Tearle, E. Jo­
nes, P. Brown i inni jako lotnicy grają bardzo 
naturalnie i powściągliwie w ekspresji dramatycz­
nej. Montaż i technika zdjęć na bardzo wvsokim 
poziomie (zwłaszcza zdjęcia nocne).

Konieczna byłaby realizacja filmu obrazującego 
nierównie większe bohaterstwo i ofiarność narodu ' 
„polskiego w walce z okupantem, na podobnie wy­
sokim poziomie scenicznym i technicznym.

T. S-ki

Głosu Wielkopolskiego
na miesiąc czerwiec 1946 róku 

wynosi 53,— zł
na prowincji z odnoszeniem do domu. 
Zamówienia przyjmują wszystkie Urzędy 
i Agencje Pocztowe do 15 ipaja 1946.

Zł 50-
na miasto Poznań. Zamówienia przyjmuje 
Sp. Wyd. „Czytelnik", Wydział Kolpor­
tażu, ul. Bukowska 3. telefon 78-64, oraz 
wszystkie agencje i kioski gazetowe do 
25 maja br. Wpłaty po tych terminach 
nie będą uwzględniane.

Zarządzenie
Na podstawie art. 108, p. 2 Rozporządzenia Pre­

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 19 stycznia 1928 
r. o organizacji i zakresie działania władz admi­
nistracji ogólnej (Dz U. R P. Nr 11 poz, 86j za­
rządzam zniesienie godziny milicyjnej (policyj­
nej) na obszarze województwa poznańskiego z wy­
jątkiem niżej podanych terenów, gdzie ustalam 
godzinę milicyjną (policyjną)

od godz. 22.00 (10 wieczór) do 4.00 rano
1) Ograniczeniom godziny milicyjnej (policyj­

nej) podlegają wszystkie miejscowości położone:
a) w pasie 10 kim po obu stronach szosy prowa­
dzącej od wschodniej granicy województwa po­
znańskiego przez powiaty; Koło, Konin, Września 
do Poznania z wyłączeniem wymienionych miast;
b) w pasie 10 kim. po obu stronach szosy Wieluń, 
Kępno, Wrocław, (w granicach województwa po­
znańskiego) ; c) w pasie 5 kim. po obu stronach 
szosy Poznań, Środa, Jarocin, Ostrów, Ostrze­
szów, Kępno z wyłączeniem wymienionych miast.

2) W godzinach milicyjnych (policyjnych) za­
broniony jest wszelki ruch kołowy i pieszy na 
wszystkich wyz. wym. szosach oraz drogach bocz­
nych, znajdujących się w podanych pasach przy- 
szosowych.

3) W miejscowościach objętych ograniczeniami 
godziny milicyjne] (policyjnej) obowiązuje wy­
wieszenie na drzwiach każdego mieszkania imien­
nego spisu lokatorów stałych, zatwierdzonego i 
zaopatrzonego w pieczęć przez sołtysa wzgl. wój­
ta, burmistrza lub organy Milicji Obywatelskiej 
danej miejscowości.

4) Osoby przybywające na pobyt czasowy do 
miejscowości objętych ograniczeniami godziny mi­
licyjnej (policyjnej) wolno przyjąć na mieszkanie 
za okazaniem dowodu zgłoszenia się danej osoby 
w sołectwie lub zarządzie gminnym wzgl. miej­
skim, lub w posterunku Milicji Obywatelskiej da­
nej miejscowości.

5) Winni niezastosowania się do powyższego 
zarządzenia ulegają karze na podstawie art. 112 
w. w. rozporządzenia i zastosowaniem dekretu z 
dnia 16 listopada 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 56, 
poz. 312).

Do orzekania o czynach karalnych powołane są 
powiatowe władze administracji ogólnej.

.Powyższe zarządzenie obowiązuje z dniem 
ogłoszenia.

Wojewoda
(—) Dr Widy-Wirski

Zatrucie samogtraką
(c) W ub. czwartek strażnik S. K. P. Rej. I. 

znalazł w godzinach wieczornych na Dworcu 
Głównym w Poznaniu przy zejściu z peronu II 
do tunelu trupa mężczyzny, opartego o barierę. 
Po zbadaniu dokumentów okazało się, że zmar­
łym jest niej. Marian Jarlok, lat 62, zam. w Gro­
madzie Tamowej, pow. Rypin Lubuski.

Przyczyny śmierci nie ustalono. Przypuszczalnie 
chodzi o zatrucie samogonką. Ofiarę pijaństwa 
odstawiono do kostnicy kolejowej.

Attdiraultza.nl
pow.ie.se
aktua.ua
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JAROCIN
Uroczyste odsłonięcie pomnika poległych

w Witaszycach
(nz) W dniu 9 maja 1946 r. odbyło się w Wita- 

szycach uroczyste odsłonięcie pomnika ku czci 
poległych bohaterów. Pomnik ten powstał z ini­
cjatywy dyr. cukrowni M. Reszelskiego oraz kie­
rownika szkoły ob. Jurasza, przy współudziale 
robotników cukrowni, którzy po swych zajęciach 
zawodowych ofiarnie i bezinteresownie podjęli 
się usunięcia gruzów z placu. W dniu 9 bm. od­
była się uroczysta msza św. za poległych, którą 
odprawił miejscowy proboszcz ks. Figaś. O godz. 
12-tej nastąpiła oficjalna część odsłonięcia po­
mnika oraz akademia na placu przy pomniku. 
Uroczystość zagaił kierownik szkoły ob. Jurasz, 
■który powitał ob. starostę Kaczmarka, przedsta­
wiciela Wojska kpt. Kolba, kierownika miejsco­
wego Urzędu Inf. i Prop. ob. Nowickiego oraz 
przedstawicieli partii i samorządu. Następnie 
przemówił ob. starosta Kaczmarek, poczem do­

zięcia Wielkopolski
konał odsłonięcia pomnika. Na całość akademii 
złożyły się deklamacje dzieci szkolnych i prze­
mówienie przedstawiciela Wojska Polskiego. 
Orkiestra Cukrowni Witaszyce odegrała szereg 
utworów. Całość zakończono odśpiewaniem 
„Roty", a w* godzinach popołudniowych odbył 
się publiczny koncert na placu przed pomnikiem. 

LESZNO
Współpraca Kupiectwa z Brygadą Ochrony 

Skarbowej w Lesznie
Bardzo dodatni przejaw współpracy Zrzeszeń 

Kupieckich z organem Ochrony Skarbowej daje 
się zaobserwować w powiatach leszczyńskim, ko­
ściańskim, wschowskim i wolsztyńskim, w któ­
rych w ostatnim czasie podjęta została przez wy­
mienione czynniki wspólna akcja na odcinku walki 
z lichwą i spekulacją.

Na sjpecjalnie w tym celu zwołanych zebra­
niach Kupiectwo po wysłuchaniu referatu przed­
stawiciela organu Ochrony Skarbowej na temat

i Ziem Odzyskanych
zadań Brygady O. S. tudzież przepisów dotyczą­
cych zwalczania lichwy i spekulacji, dało wyraz 
pełnego zrozumienia dla inicjatywy podjęcia jak 
najenergiczniejszych środków przeciwdziałania 
lichwie i spekulacji.

GORZÓW nad Wartą
Uroczystości w Gorzowie

(n) W dzień świętą pracy — 1 maja przeszedł 
ulicami miasta piękny pochód, składający się z 
organizacji politycznych i młodzieżowych. Z Po­
znania przybyli poseł Grajek i ob. Nowak z K. W. 
P. P. S. i ob. Malinowski z K. W. P. P. R. Na za­
kończenie uroczystości Zarząd Miejski urządził 
zabawę ludową w parku.

(n) Akademia, która odbyła się 3 maja w auli 
gimnazjum miejskiego, miała nadzwyczaj staran­
nie opracowany program. Mgr Grudziński, prezes 
miejsc, kola P. Ż. Z., wygłosił referat o Ziemiach 
Odzyskanych. Z kolei referat oświatowy wygło­
sił prof. Możdżer. Świetnie opracowała temat

znaczenia dnia 3 maja ref. Kultury i Sztuki ze 
Starostwa ob. Jaęzewska. W części lżejszej aka- 
demii dzieci z klasy 1 powsz. szkoły „Za Wartą" 
wykonały „Krakowiaka", a dzieci starsze z tej 
samej szkoły — Poloneza.

(n) Imponujący przebieg miały uroczystości w 
dniu Święta wyzwolenia. Defilada oddziałów woj­
skowych, wszystkich partii politycznych, zwią­
zków zawodowych, organizacji młodzieżowych, 
nauczycielstwa, szkół, P. W., Strażaków i Kole­
jarzy imponowała rozmiarami. Pochód po zatrzy­
maniu się na cmentarzu żołnierzy radzieckich 
i złożeniu tam wieńcy, przedefilował przed try­
buna, na której miejsca zajęli przedstawiciele 
władz. Z kolei nastąpiły przemówienia. Jako 
pierwszy zabrał glos przedstawiciel Wojska Pol­
skiego, po nim przemówił wiceprezydent miasta 
ob. Kruszona. Następnie przemawia! starosta ob. 
Kroenke, przedstawiciele partii politycznych i 
Związku Więźniów. Była to z dotychczasowych 
uroczystości najpiękniejsza w mieście Gorzowie.

W niedzielę, dnia 12 maja 1946 zasnęła w Bogu, po krótkich 
a ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa żona i matka, śp. »

z Brzezinów

Maria Tarnawska
przeżywszy lat 59.

Msza św. żałobna odprawi Się w środę, dnia 15 bm. o godz. 8.30 
w kościele przy Grobli, a pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmen­
tarnej na Dębcu również w środę, o godz. 10.30.

O czym zawiadamiają
w smutku pogrążeni 

mąż i córka

Dnia 11 maja 1946 r. zasnął-w Bogu, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najdroższy, ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, stryj, 
wuj i szwagier, śp.

Edmund KizierowsKi
przeżywszy 71 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm., o godz. 17-tej 
w Kępnie.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
dzieci i rodzina

Kępno, Rynek 24 (maj. Kierzno),
Nowa Wieś, Września, Poznań, Gniezno.

15729

oka} ukazali w uśmiechu swo­
je zęby, ale jakaż różnica! 
Tent, który ma mocne, zdrowe 
uzębienie, będzie mcttazym 
partnerem w tańcu Z pewno­
ścią nie żałuje parsty do zębów 
ANIDA. Bo jakimże innym 
sposobem mógłby uzyskać tak 
piękne białe i mocne zęby?

16759

z Wyrzykowskich

Pelagia MikietyósSca
przeżywszy Lał 75.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 maja 1946 r., 
o godiz. 12-tej z kaplicy na cmentarzu parafii soła- 
ckiej.

W ca ężkwn smutku pogr ąż eni
dzieci i wnuczki

Lampy Radiowe
Każdą ilość kupi zaraz płacąc najwyższe ceny 
l-ma „iitNOMA" Poznań, Stary Rynejt nr 23

Poznań, Racibórz, Liszkowo.

Krokowska Fabryka 
KORKÓW
Kraków, Piłsudskiego 22 

tef. 566-61

lECZęCIE

_ POZNAŃ
„.....STARY RYNEK 45 

------
Dąbrowskiego 15 15565

Dn®a 11 maja 1946 r. zginął tragiczną śmiercią na 
posterunku pracy pojednawszy się z Bogiem mój naj­
droższy i najukocniańszy mąż, nasz najtroskliiwiszy i 
najukochańszy tatuś, nasz nigdy nie zapomniany syn 
i bnat, śp.

Antoni Garczyński
przeżywszy lat 38,

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 maja o godz. 
M-tej z kaplicy cmentarza Gorczyńskiego, o czym 
zawiadamiają

w nieutulonym smutku pogrążeni 
żona, dzieci, rodzice i rodzeństwo

t Poznań, Palacza 9, Norwy Tomyśl, Pętkowo 15730

Dnia K2 maja 1946 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, przeżywj- 
szy Lat 68, śp,

z Szalińskich

Gizela Piasecka
żona profesora Uniwersytetu Poznańskiego

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 maja, o godiz, 
10.45 z kaplicy cmentarza na Górozynde, Msza św, 
odprawiona rosta-nio nazajutrz 16 bm,, o godz. 8.30 
w koścdeJe św. Michała,

O czym zawiadamia ją w ciężkim smutku 'pogrążeni 
Mąż, córki, synowie i synowe, zięć i wnuki

Poznań, Chełmońskiego 8. 4-5677

Za złożone życzenia ślubne składamy

najserdeczniejsze
podziękowanie
15528 Kaszubowie

Mosina ul. Strzelecka

Cechowi Krawiectwa Damskiego
w Poznaniu

Za okazaną pomoc z powodu zgonu śp. Joanny 
Barabasz składam serdeczne

Bóg zapłać
Władysława Marczewska

15718

Kierownik
tartaku, brakaż, wykwalifi­
kowany obeznany z branżą, 
zmieni stanowisko. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 15543

Cech Rzeźnicko - Wędliniarski w Poznaniu
wydzierżawi w drodze przetargu

Gospodę Cechową
przy ul. Masztalarskiej 8a. Wyczerpujące oferty 
składać należy w kancelarii Cechu przy ul. Maaz- 
talanskiej 8 II. p. Zastrzega się prawo swobodnego 

wyboru oferenta. 15505

Licytacja alsi owocowych
W poniedziałek, dnia 27 maja 1946 r. o godz 10 odbędzie 

się w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Poznaniu 
ul. Wyspiańskiego 12, I ptr., publiczna licytacja sprzętu 
owocu z drzew przydrożnych, rosnących na drogach państ­
wowych, wojewódzkich i powiatowych.

W wymienionym wyżej lokalu urzędowym wyłożony jest 
wykaz odnośnych alei owocowych dr wglądu dla zaintere­
sowanych refŁektantów. Ofetrty pisemne składać należy do 
dnia 25 maja 1946 r. włącznie.

Starosta Powiatowy! (—) Nowicka. 5-102

SZTANDARY
Chorągwie, Paramenta kościelne
poleca znana firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, W. Carbary 45, tel. 39-05 

Liczne uznania za prace 15147 Sw. Marcin 33

Krzesła ogrodowe i składowe
w cenie 180 zł za sztukę 
dostarcza w każdej ilości

LEON KONIECZNY
POZNAŃ, 27 GRUDNIA ’5

TEL. 39-71

Edward Poniecki
autor „marsza Wolności", 15481

przyjmuje uczni i uczennice w zakresie 
gry fortepianowej i teorii.

Specjalne kursy dla pianistów orkiestrowych. 
Zgłoszenia przyjmuje ulica Łąkowa nr 14 m. 7.

Siatki druciane na parkany
różnej wielkości

Smoła, Lepnik, Narzędzia, Artykuły żelazne 
i instalacyjne

D.H. „Zachód"
Hurtowy skład sprzedaży

Poznań, Dąbrowskiego 1, tel. 42-22, 39-50
15736

STIMPLf4?)
W-POZNfiŃ VÓ>

14431 ------------------

GRANIT
wł. CZ. KUSZTELAN 
Poznań. Strumykowa 40 
wykonuje

wszelkie prace 
kamieniarskie

oraz pomniki, nagrobki. 
łablice pamiątkowe.

Mieszkania
—4-pokojowego centrum po­

szukuję. Zwrot kosztów re­
montu. Adres wsltaźe ,,Par*‘, 
Ratajczaka 1, pod ,,5.192".

15564

Kwasek oytrynowy, winny, 
Agar-Agar, wanilinę, - pieprz, 
liście bobkowe, masło kaka­
owe, kuwertwrę kupuje Fa R. 
Łukaszewicz i Ska, Hurtownia 
Towarów Spoż., Po-znań W. 
Garbary 4, tel. 39-78. 13526

Przetarg
EągiBiaaa»B8»rww'niimŁ

W piątek, dnia 17 maja 1946 r., o godz. 10-tej
przed południem, odbędzie się w lokalu obyw. 
Pietrzyńskiej w Lesznie,- ul. Słowiańska (Hotel 
Dworcowy)

wydzierżawienie 
alei owocowych
przy szosach powiatu leszczyńskiego, obsadzo­
nych czereśniami, wiśniami, jabłoniami i gruszami. 
Sprzedaż odbędzie się w drodze publicznego prze­
targu za natychmiastową zapłatą.

Warunki dzierżawy zostaną podane do wiado- 
momości przy rozpoczęciu licytacji.

Wykazy alei owocowych do wglądu reflektan- 
tów są wyłożone w biurze Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Lesznie, przy ul. Wschowskiej 40 
(gmach Wydziału Powiatowego).
5-153 Starosta Powiatowy

(—) Roszkiewicz

Przetarg
Wojewódzki Urząd Repatriacyjny w Poznaniu ul. Kocha­

nowskiego 4 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie:
prac ciesielskich, dekarskich, stolarskich, malarskich, 
elektroinstalacyjnych.

częściowo zniszczonym baraku na Dębcu w Poznania.
Oferty z napisem: ,.Oferta na wykomanae robót ... w ba­

raku n>a Dębcu", należy składać w terminie do dinna 18 maja 
1946 r., godz. 10-tej, w budynku Unzędu, pokój 3h, pary czym 
o-tw-aipcie ofert nastąpi o godz. 10.30.

’Tinząd zaistrzega sobie prawo- wyboru oferty bez względu 
oenę a także prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku 

dodatniego, umiewaiżnieniia przetargu bez podania przyczyny 
oraz obowiązku poniesienia jakłthkolwkeik odszkodowań, 
częściowego korzystania z oferty, unieważnienia przetargu
bez podania powodów.

Bliższe informacje związane z przetargiem otrzymać można 
pokoju 3>l. 15502

Reklama współdziała
w odbudowie kraju

Wytwórnia Polskiego Monopolu Tytoniowego w Poznaniu 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty rozbiórkowe bu­
dynków Polskiego Monopolu Tytoniowego pnzy ul. Staszica 1*5 

Poznaniu,. Ślepe kosztorysy na powyższe roboty otrzymać 
można, w biurze Pododdziału Budowlanego Wytwórni przy 

Wojskowej 5 w Poznaniu codziennie od godz, 9 do
godz. 10.

Termin wykończenia robót do 15 września 1946 r. 
Wypełnione kosztorysy na podanych formularzach, z kwitem

wadiailiryni w wysokości l9/« od ogólnej sumy kosztorysu 
w podwójnych zalakowanych kopertach bez znaków fcrmw- 
wych z napisem „Oferta na roboty rozbiórkowe budynków 
P. M. T." należy składać w Kancelarii Wytwórni do dnia 
28 maja 1946 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 maja 1946 r. o godz. 9-tej. 
W rachubę będą brane tylko oferty aa całość robót (trzy 

budynki') z rozbiciem cen na robociznę i mateęjieły.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert zostaną zwrócone 
ciągu 7 dna od dnia ich otwarcia. Wytwórnia P. M. T. za­

strzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn oraiz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań z tego powodu, prawo uznania, że przetarg nie 
dał dodatniego wyniku o>raz prawo przeprowadzenia w okre­
sie ważności ofert dodatkowego przetargu pomiędzy wybra. 
mymi oferentami, Dyr-eRefą,
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Lekarskie
Inhalacje lecznicze. Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy Al. 
Marcinkowskiego 20 — tel. 
M-M. 14823

Pomocnice krawieckie i tscae- I
nice potrzebne. Helena Klein - 
ad er, Kantaka 8/9 m. 3. 15440

Zakład Mikrobiologii Lekar­
skiej Uniwersytetu taili, 
skiego otworzył labocatorium 
b a k t eriolcg iczno' •. analityczne 
ftó przedwojennym swym miej­
sc n pręy ul. Wały Watr®nv 25, 
tel. 37/57. 1551-5

Pomocnik og-rodoi-ozy wy. 
kwalifikowanv po®zuki weny 
do podmiejskiego egr-odnic- 
twa bez stołowania. Oferty,

®GtOSZF,lf/l DR&BIKIE K o n to ; Bank
„Społem" 

rj rano do 12-tej w Poznaniu 
Administracja me odpowiada

Zarządcę — pracownika więk. 
»»ego gospodarstwa rołmegr 
(mile widziana osoba bowa. 
raystwa). Sezańska Radze-

Meble różne oka-zyjnie. Maga­
zyn mebli, Rybaka 6, tel. 49-56.

13766

roby kobiece, leczą solanka 
i borowina. Wodolecznictwo 

r~ Inhalatorium — Basen ką­
pielowy. — Informacje Zarząd 
Zdcwyowoska Inowrocław.

14893

Bziewczyna

Zgfoseenia ul. Śaiocnska 
I, godz. 14—15/ 1-

Wolne posady

Czeladnik krawiecki damski 
m sztuki, czeladni czka, tylko 
dobre siły. Zgłoszenia: Luj 
Szymańskiego 8.

Lupa.
15870

Czeladnik krawiecki na duże
sztuki. Dobre wynagrodzenie. 
Zakład krawiecki -e- Szczecin, 
Al. Piastów 72 m. 4. liSŹól

Xrawcowe na spodnie potrze­
bne. Głogowski, Wrocławska 
nr 6. Płacę najwyższe ceny.

15193

Wytwórnia Galanterii Skórz. 
w Poznaniu poszukuje od zaraz
wykwalifikowanych

fachowców,
ewentualnie młodsze siły

rymarsko-
siodlarskie

celem przeszkolenia, z ukoń­
czoną nauką. — Oferty z ży­
ciorysem kierować do „Par“, 
Poznań, Ratajczaka 7 — pod 

„5.161“. 15401

Krawcy na marynarki składo­
we potrzebna. Głogowski, ul. 
Wrocławska 6. 15194

Fryzjer, dobra siła, na pro­
wincję, potrzebny — Marian 
Szypezyńsbi, Poznań, W. Gar- 
bary 46. 15129

Rutynowany pomocnik mistrza 
cegltarskiego,, lub młodszy 
mistrz cegłarski poszukiwany 
do dużej cegielni rod Pozna, 
udem. Oferty, odpisy świa­
dectw ,, Głos Wie lkepołs ki ’ * 
mr 15434.

Rutynowany fachowiec bran­
ży ogłoszeniowej potrzebny. 
Zgłńszenita osobiste redakcja 
PAP, MięGiźyńsknego' 8. 5-96

Młodszej kulturalnej miłej 
powierzchowności znającej 
gospodarstw© wiejskie szuka 
samotny administrator mająt­
ku państwowego, Zgłoszenia 
osobiste godz. 15—12, Poznań, 
Ogrodowa 5 m. 6. 16466

Poszukuję rutynowanej do 
dzieci pół i sześć fot. Refe­
rencje pożądane. WoJaetyń- 
ska 15 m. X 15473

Pomecniea domowa e
godzin poszukiwana. 
„Głos Wlelfco-pełriei" i

ł kilka- 
Oferty 

r 1B459.

Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna zaraz — tri. Poznań­
ska 22 m. 2. 15557

Uczennica potrzebna-. Praco­
wnia kapełusczy damskich — 
Szamarzewskiego 38 ra. 8,

15474

Krawcowe pierwszorzędne —
samodzielne v’ siły, praktyka 
pracowniach krawieckich, na 

' miarową pracę, za dobrym 
wynagrodzeniem, potrzebne 
Dom Módy „Fernim", Fre­
dry 4. 15384

Za posługę oddam pokój star, 
szej, samotneji, uczciwej go­
sposi,. Oferty „Par”, Rataif- 
ozaka 7 pod 5^88. 16548

Szuka posady
Szewcy damtscy i na repara­
cję potrzebni zaraz. Cholew­
karz może się zgłosić. Al. 
Marcinkowskiego 18, skład 
obuwia. 15321

Długoletni , rolnik, samotny, 
poszukuje posady, samodanel- 
nego fcierowui-ka-'gospoda raa.. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 5-187,

Kucharka restauracyjna umie­
jąca smacznie gotować po­
trzebna. Oferty z podaniem 
warunków nr 15355.

Ekspedientka branży obojęt­
nej. Oferty: ,.Gło® Wielkopol­
ska" nr 15540.

Inteligentnej pani dam 4 go­
dzinne zajęcie. Oferty „Głos 
Wielkopolski’‘ nr 15492.

Woźnica koncern i wozem szu­
ka pracy, ©ferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 1-5435.

Siła biurowa do przedsiębior­
stwa budowlanego potrzebna. 
Oferty z życiorysem da „Głos 
WiieUkopoiłski” nr 15325.

Strńżestwa poszukuje młode 
małżeństwo doć.el. obojętna. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 15447.

Młodszego pomocnika działu 
winiarni pnzyjmiwmy. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 13521,

Pomocnik żelażnłiak. z dobrymi 
poleceniami na prowincję po­
trzebny z-araz. Oferty oroszę 
kierować do „Głos Wielko­
polski” wiraż z odpisem świa­
dectw nr 15518.

Kapelmistrz dyplom, dlługole- 
tnią praktyką, spec. ork. dę­
ta, symfoniczna, Jazz — pro­
wadzi chóry anaz teatry 
arant. przyjmie odpowiednią 

adę (ewemtl. wojsko). —
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 16444,

Manka
Dziewczyna do dzieci i prac 
domowych potrzebna. Zgło­
szenia: Wie-nzbiącłee 31 ». 5, 
między godz. 18-—19.

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości, Informacje: Lublin 
skr, poczt. 135. 5-185

Uczni w malarstwie reklamo­
wym poszukuje firma W. i J. 
Głębocki, Poznań, ul. Roma­
na Szymańskiego 5. 115535

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna — 
Jan Szczurek, Aleje Marcin­
kowskiego 2a, parter. 15322

• Dziewczyna do wszystkiego 
od zaraz. Dębieoka 38 ». 1.

15527

Stenografii, księgowości, ra­
chunków, udziela, Kromczyń- 
sika, Skarbowa 6, pokój 28.

15399

Poszukujemy biegłej maiszy-
róstikk. średnie wykształcenie. 
Zgłosce. Woj. Urząd Konitreli 
Prasy, Mickiewicza 29. 5-143

Newy kurs sandałków, sznur, 
kowcy. 17 maja, Kurs zabawek 
lió maja. Zgłoszenia przyjmu­
je Izba Przemysłowo Handlo­
wa, Mickiewicza 31, 15499

Służąca starsza z gotowaniem 
do wszelkich prac domow. po­
trzebna zaraz do berdizietm. 
małżeństwa na prowincję. — 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 5-141.

Spreedaże

Agronoma poszukuje powa­
żna instytucja państw. Zgło­
szenia pisemne pod nr 5-140 
do „Głosu Wielkopolskiego".

Parę młodych ciężkich koni 
sprzedam. Winiary, Leon, 
da 9. 15341

Magazyniera - radiotechnika
poszukuje poważna instytucja 
państw. Zgłoszenia pisemne 
rod nr 5-139 do „Głosu Wiel­
kopolskiego".

Maszynę do szycia gabineto. 
wą jak nowa o-naz SŁmgerat, 
okrągłe czółenko. Łazarz, 
Karwowskiego 1 m. 3. 15342

Zarządczy  ni kuchni poszukuje 
poważna instytucja państw. 
Zgłoszenia pisemne pod nr 
5 138 do „Głotsu Wielkopol­
skiego”.

Młodsza dziewczyna do pracy 
domowej potrzebna. Salon 
Mód, Dąbrowskiego 49 m. 9.

15429

Tapczany 15400 
leżanki

fotele
dywan perski

sprzedam Spiesznie
okazyjnie

Magazyn Mebli 
Janiak Rybakl 6

Pomocnica domowa z gotowa­
niem na stałe potrzebna. — 
Głogowski, Świętosławslca 9.

16572

Mechaników na naprawy ma­
sera biurowych potrzebuje

Ouiffaim" w Poznaniu, Aleje 
Marcinkowskiego 24. 15456

Muchołapki, truciznę na lny.
szy poleca Hurtownia Dnoge- 
ryjna F. i G, Fnaas Nast. — 
Wł. Kaaser, Poznań, Półwiej- 
ska 39, tel. 19-63. 13845

Maszyny do pisania — prze­
rabiamy polskie, szybko
Do kilku maszyn wysyłamy 
mechaników na prowincję 
Wszystkie rodzaje pisma. W 
Chrzanowski. PI. Wolności 2 
tel. 28-65. 14616

Psa e-strego sprzedam. Pieka­
ry 13h, skład. 15354

Tapczany, leżanki, materace, 
fotele. Tapieernóa L. Pluciń­
ski, Długa 11. 14589

Willę przy Parku Moniuszki 
uszkodzoną, wolną, sprzeda 
Metelskr, św. Marcin 13. 15855

Domek: pokój kuchnia, nada­
jący się na skład, morga zie- 
wi, Anfoninku. cena 300008. 
sprzeda Metel-ski, św, Marcin 
nr 13. 15056

Willa uszkodzona, wo-lnym 
mieszkaniem, Sołtacz — cena 
850.080, sprzeda Metddri, ftw. 
Marcin 13. 15054

Parcelę 2700 m* przy Alei 
Wielkopolskiej; parcelę 2860 
m! Wirach przy dworcu — 
cena 128,008,—; parcelę 1080 
m8 Górcaryn — cena 160.008,—; 
parcelę 2880 m! przy Ostroro­
gu — cena 650.080,— sprzeda 
Metelslci. św. Marcin 13. 15057

Pianino pierwszorzędne oka­
zyjnie. Zygmunta Augusta 3 
m. 3. 15286

Terby papierowe potrójne. 
Biuro Handlowe, Marciia 16/17 
m. 41. 15482

Sklep spożywczy z towarem, 
nrządizeniem, mieszkaniem, «- 
meblowaniem, sprzedam, — 
Adres wskaże , Głos Wielko­
polski" nr 15050.

Suknie
bluzki, bieliznę damską, 
pończochy, oraz artykuły 

dziecięce poleca

S. Kaczmarek
Poznań, ul. 27 Grudnia 12
12168

Materace i drelószki, Pertek, 
Wrześniewicz, Ratajczakta 7,
I płr,, telefon 36-31, 15489

Flirtu literackiego Magdale­
ny Samo-zwianlec dostarcza 
tylko hurtowo wydawnictwo 
pocztówek Interprint, Kra­
ków, Gertrudy 12. 15418

Sypialnie polerowane, sypial­
nię dębową oraz bufet dębo­
wy n.a sprzedaż. Jan Jur — 
Zakład stolarska, Poznań,
Sczawiecki^j 3. 15285

Skayter 5-mńiesięczny na
sornediaż, Zgłosarenia: Poznać- 
Zieleniec, Arkońska .26. 16307

Pelerynkę z krzyżaka i sre­
brnego lisa, kostium jasny z 
przedwojennego materiału na 
średnia — tanio sprzedam. 
Focha 76 m. 8. 16309

Sportkę w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań Grud zże - 
nieć 32 m. 2. 16508

Najstarsza ferma w Poznaniu, 
St. Gawozyk, Jeżycka 9 po­
leca wszelkiego rodzaju bu - 
triki i szkła apteczne. Firma 
prowadzi również skuio szkła 
i butelek wsoselklego rodzaju.

15584

Radio nowe Tełefunken 6 
lamp, na stalowych laiłnpach 
snrzedam cena 18500 zł. — 
Marsz, Focha 72 m. ltl, od 
godz. 16-tej. 16501

Dom 3-mieszkaniowy luksu­
sowy' Jeżree. Wiadomość Sło­
wackiego 12 m. 2. 16497

Motocykl 100-ka na starter, 
oraz rower damski sprzedam. 
Strzelecka 32 m. 6. 15494

Pa rcele na Osiedlu Wars za w - 
skim sprzedam. Adres wriorte 
„Głos Wielkopolski" nr 15519.*

Książki, Encyklopedia Po­
wszechna 7 tomach. Polska 
i ej Dziełe i Kultura 3 tomach, 
Dzieje Obyczajów. J. Bvst no­
ria 2 tomach, Życie Polski 
Dawnych Wiekach. Wiele in­
nych książek, M. Focha 41 
m. 32. 15513

Rower męski, paitefon w do­
brana stanie sprzedam — Gru- 
dizłenicc 32 m. 2. 16509

Fotoaparat „Kine Exacła". 
Przemysłowa 51 m. 4, 17—20.

16537

Wózek dfflfecłętoy i sportkę 
sprzedam. Kraszewskiego 5 
(skład obrazów). 15536,

Wózek dziecięcy (nowoczesny) 
w dobrym sianie. Pórłiń- 
skich 1 m. 4. 16529

Kami calca oentnwn dochód 
25 808 tys. przed wołną cena
1989880 sprzeda Tomczak, 
Kwiatowa 9 m. 6. 15216

Willa zburzona 1000 ms o$ro<- 
Aem, przy szosie Winogrady, 
sprzedam. Cena 700005,—. 
Sowiński. Zygm. Augusta 10, 
teł. 36-75. 15559

A1‘"*5 *> fcaiko.
wego lub sprzedam
Sreri“eWTOZa 8 3. 15542

Dem p.<Wwy M ebśkarii
podwófa*. „,a Dębei,

>I«wira. Ceaa
650000,—. Sowitislcś. Zv<m 
Arndta 10, tel. 36-75. 1S558

Kasę re^ętoacyjm, „a 6 ob- 
stoe sprzedam tanio. z„— 
Atóorta 10, sWad epoiy^czY,

15556
Medaliki do I kotwwwy 
or^ zegarka, budzńki połeć*
Aaikiaia ć-egarmistrzo-wsjni _
Leonard Szwarc. Poznań ul 
Kraseewiskiego 14. Precyzyjna

Ła-._ 1555Jnaprawa zegarków.

Grawerka 12050, motor P/« 
KM. do łodzi 2500 z po-^du 
wyjazdu. Oferty , Gł<« Wiei- 
kopoldo nr 1542S.

Motocykl setka w dobrvm sta-
nne sprzedam. Dzfołyńskich 2 
h*- 6- o*1 H6-te$ do 18-tej. 15422

MEBLE
jadalnie — sypialnie 

aabineiy
MEBLE BIUROWE

Specjalny oddział:

Mebli giętych
i urządzeń kawiarnianych 

i resłauracyjnych
15214 p • 1 • c a

Ignacy Linke
POZNAM 

Centrala; Piekary 22/23 
TeL 25-44 25-45

Sprzedam skład w śirńdmię. 
ści«, korzystne warunki. Spie­
szne oferty „Głos Wielkopód- 
sld" »r 16 419.

Pudełka do party do obuwia 
poileca St. Majchrzak, Św. 
Marcin 6. 15574

Sypialnię dębową, bardzo do­
brze uibnzymatną, sprzedam., — 
Kosińskiego 26 m. 20. 15571

Zeszyty, pocztówki Iiliijki, 
wsówikó, beretówfcit, artykuły 
szkolne i biurowe pol eca Hur­
townia Papieru i Galanterii 
A. Lisiewicz, Po®nań, Ma«zta. 
lairska 8a pok. 12. 16436

Sprzedam meble kuchenne, 
leżankę, szafę do rzeczy, 
łóżko z materacami., pościele 
maisnynkę do, ga«zu, wózek 

lalką. Zgłoszenia Ogrodowa 
nr 5 ib. 4, tr podwórzu lewo 
II piętro, od 5—7-mej. 15432

Platformę ogumioną aa 55
centnarów, platformę ogumio­
ną na 10 centnarów, powózkę 
ogumioną, wózek 2 kołów-y 
na pełnych gumach sprzedam 
Stefan Wojeneebowislci, Dą­
browskiego 87 m. 5. 15460

Radio 3 lamp, sprzedam lub 
zamienię ' ca stały. Staszica 8 

15458

Maszynę szewską łątkową 
sprzedam. Barański, Miłosław 
pow. Września, ud. Wrzesiń. 
ska 2. 16455

Kotły miedziane. Grudzieniec 
32 m. 1. 15448

Radio uniwersalne oko ma­
giczne. Kantaka 8 m. 7. 15469

Akordeon 120 bas.. 4 chór, 
oraz sportkę sprzedam,. Go­
łębia 6 m>. 2. 15467

Dzienniki Ustaw R. P. kom­
plet -sprzedam. Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 15462.

Warsztat
sprzedam 
9—10, 1.4—16.

tkacki komplet 
' ’ 36-05, godz.

Fortepian, metalowa płyta 
8900,— zł sprzeda Magazyn 
Fortepianów, św. Marcin 22. 
podwórze. 16549

Motocykl 100 w dobrym sta­
nie sprzedam. Półwiejska 33, 
Skład Nartom. 15475

Wagę uchylną 10. 16 kg zale­
galizowaną sprzedam. Ul. Ja- 
ro-chowskiego 3a. 15480

Magazyn mebli —- jadalnie, 
sypialnie, kuchnie tapczany, 
fotele, poleca Fa St. Bana- 
szyński, Poznań, ul. Półwfej- 
ska 20. 115553

Klubowy garnitur okazyjnie ! Materiał na 2 ubrania kupię 
na sprzedaż. Fa St. Bacaszyń. Telefon 23-27. Dzwonić o< 
skś Poznań, ul. Półwiejcka 25. piątej. 15491

15552

Karakułowe fuLre — dobre
dywan piękny. Armia Czerwo­
nej 1 m. 17.

Pomocnik tapocerski i stolar­
ski potrzebni zaraz. Fa St. 
Banaszyńska Poznań, tri. Pół- 
wi-ejska 20. 15551

Maszyna dziurkarka do bie­
lizny okazyjnie na sprzedaż. 
Fa St. Ran&szyńsbi, Poenań 
ui. Półwiejska 25 15550

lód iMn;
polecam 

wraz z dostawą
Tora rza k T3ómz

Poznań.
nad Bogdanką nr 2 
narożnik ul. Mylnej 
i ul. Jeżyckiej 15495

Kupna

Folo - artykuły, filmy, błony, 
papiery ? sprzęt kupuje , Foto- 
Ka-mera”, Św. Marcin 66/67.

15323
Kupię dornek z ogrodem Po­
znań albo ©ikol-toa. — Oferty 
,,Gło® Wielkopolski" *r 15334.

Weslri wszelkiego rodmaju, pa­
rafinę, stearynę terpentynę, 
barwniki w każdej iłoria ku­
puje ,,Bewi", M. Focha 137, 
teł. 64-85. 15411

Kupuje konie stale na rzeź, 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26, tel. 21-10 i 21-11. 13208

Chemikalia, kailafemię, oleje —
tłuszcze parafinę, stearynę, 
worki — kleje saewskie i sto­
larskie — kauczuk, lakiery, 
pokosty, oemdizle kupuję. Hur­
towni a D rog eryjntai, Poznań, 
Półwiejska 39. Tel. 1963. 13846

Na Wildzie kupuje materiały, 
podszewki płótna, jedwab,

Kinal, Wiierzbięoice 43a.
H3943

Książki szkolne, naukowe, i

Cyrkle, suwaki,, przybory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku. 
nuje Księgarnia Gierczafca, 
Poznań, G, Wilda 59. 14294

Tokarnie, wiertarki, frezarki, 
heblarki kupuje stałe „Ha 
tech‘, Marcin 65. 14447

Pasy skórz-ane. parciane, gu­
mowe kupuje stale „Hatech", 
Marcin 65. 14448

Maszyny do pasania, liczenia, 
nawet zepsute, połamane (n_a 
części] stałe kupujemy płacąc 
najwyższe ceny. Warsztat na­
praw W. Chrzanowski. PI. 
Wolnoiśoi 2. 14615

Motocykl tylko w dobrym sta. 
nie kurię — dr Ciecierski, 
Oborniki. 15274

Naprawy zegarków dobrze — 
CTvbkx), Rakowski Popliń 
ski-ch 9 m. 7. 15196

Łódź motorową, choćby bez 
motoru — może być uszkodzo­
no,, kupię. Śniadeckich nr 20 
m. 3, tel. 64-93. 15899

Włosie końskie, szczecinę 
wszelkie trawy kupuję. W a 
cław Żyszkowski W arszawa, 
Nowo grodzka 59 — 16. 5-112

Wagę automatyczną do 25(
kg kupi „Goplana”, tri. Św, 
Wawrzyńca 11. 5-103

„Aria" — artykuły biurowe. 
Przybory szkolne Poznań, ul. 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaka­
pujemy w każdej ilości wszel­
kie art, biurowe, szkolne, pa­
pier, stalówki, ołówki, wie­
czne pióra, przybory techni­
czne — kreślarskie itp, 15465

Złoto, platynę, zęby złote ka.
piuje Po-likKniika Stomdtolo- 
giczma Umiw. Poen. Matejki 
68. 15298

Willę Puszczykowie, Puszczy- 
kówku. Poznaniu bez długu 
worost od goopodonza kupię. 
Oferty „Głos W-ielkopotłiska ’

Maszynę do pisania biurową, 
dobrą okazyjnie kupię. — 
Of erty ,, Głos Wi el kopol ska ‘' 
nr 15541.

Kupno, sprzedaż, nanrawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, Marcinkowskiego
26 w podwórzu, teł. 23-62

14444

Stearynę, kalafonie, glicerynę 
olejki eteryczne oleje roś Hm. 
ne, tłuszcze, woski, chemika. 
Iła i inne manowce — kupuje 
.. Farmach emla” Poznań 
bełta M. 15567

Maszynę do wyrobów parieax>- 
rowych kurię. Oferty . Par" 
Poznań Ratajczaka 7 ood 
5.190. 15566

Kunie aparat marki ..Opta‘ 
niefeoffonle+ur bez lam® — 
.. Bmka ’ ’, Wrocławska 30

1-5560

Knpłę szybę do okna wwsfo. 
wowegO rozmiar 2X1\ 50 
„Emka", Wrocławska 30

15561

Biurko, radito, rower damiski 
męska kupię. Telefon 23-27 
Dzwonić od piątej. 15488

Kupimy większą iłoiść korków 
do małych buteleczek. Wy­
twórnia fClieju Hctrkulets, Zie­
lona Góra, Datszyńskiego

15468

Kupię skład w mmeńc^e po­
wiatowym. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 15487.

Zamiana

Mniejsze 2 poko-j© ® krchmłą 
zamienię na większe lub 3 po- 
kiołjie względnie dopłacę, 
Kopernika 2 m. 15. 15498

Zamienię l1/* pokoju z kuchnią 
na podobne lub więkrze z« 
ewentualna dorłata. Adres 
wskaże „Głos Wielkopołski"

15421.

Pieniądz

Foterfrafa wsnólnika
Międzychód n/W.„ Jaiv-

kow'sk4, Aleje Lipowe 23.
, 15545

Wolne lokale

Pokój z ożywianiem kuchni, 
okriica Rynek Wiłdiec&d. Zgło­
szenia „Pawilon", Rynek Wil- 
decki. 14996

3 pekoije z kuchnią komforto­
wi© wneblowame z telefonem 
oddam. Oferty . Głos Wielko­
polski" nr 15451..

Szuka lokalu

2 pok. i kuchnię przeprowa­
dzę remont najchętniej narwz. 
Oferty ., Głos Wiełkopołski*’ 
nr 15332.

Kupiec poszukuje pokoju —• 
Śródmneóaie, pełnokomforto- 
wetgo, wejście nie krępujące, 
telefon, ewentualnie założę. 
Wiładomość: ..Głos Wielikopol-

15355.

Poszukuje pokoju na parterze 
lub pół składu na hurtownię 
galanterii. Oferty: „Gł. WieŁ 
kopolski" nr 15359.

Małżeństwo, hezdizietni, 
szukuje 2 pokoi kuchnią lub 
1 pokoju kuchnią. Za remont 
zapłacę. Oferty: „Głos Wiel 
kopolski” nr 15373.

Poszukuje dzierżawy ubikacji 
na warsztat (możliwie z 
prowadzonym prądem) o 
wierzchni ICO—200 m2. Zgło­
szenia: Śniadeckich 20 m. 3, 
teł. 64-93. 15188

Mieszkania w Puszczykowie 
lub Puszczyk ówku na sezon 
Doszukuję, Oferty: „Par" 
Ratajczaka 7 — pod „5.143"

15187

Młode małżeństwo bezd'z«etni
poszukują pokoju z używal­
nością kuchni. Cena obojętna. 
Oferty PAP. nr 1265/46, MM- 
żyńiskiego 8. 5-149

Technik dentystyczny, z zna­
jomością prec w kauczuku i 
metalu, potrzebny małych, 
maaist. Duże możliwości zazna- 
jawna ema, się także z pracą 
operatywną. Prowincja. — 
Oferty nr 1253/46 PAP, Mę­
żyńskiego 8, 5-131

Centrokomis: artykuły męski 
w wwelfeim wyboirze i nsjko- 
rzystei-ej. Marcinkowskiego
nr 19, 15020

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, akumulatory, anody, 
płyty gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy, św. Marcin 45a.

14245

Dom zburzony placem 1400
Górna Wiiilda, nadający się__
każde orzedrięiWorstwoi. Cemor 
1895 660—. Sowiński, Zygm. 
Augusta 10, tel. 36-75. 15557

:W dniu 9 maja br. na szosie Szcze­
cin—Starogród zrabowano samo­
chód ciężarowy Chevrolet PR 8973, 
Nr silnika 566 348, Nr podwozia 
20 730, napis na samochodzie PCH 
Szczecin. Przestrzega się przed ku­
pnem. Informacje za wynagrodze­

niem zgłaszać:

Palstwcwa Centrala Mm 
Mi, Mija Wojska Fittgi K

2-pokojewego ____________
cłmią najchętniej Jeżycach, — 
Oferty Słowackiego 12 m. 2. 
Koszty pokryję. 15496

Poszukuję skroattnego pokoju
umeblowanego. Cena oboję­
tna. Oferty , Głos Wielkopol­
ska" »r 15520.

Poszukuję 1 lub 2 pokoii. ku­
chni zwrot kosztów. Oferty 
.„Głos Wielkopolski" nr 15511..

Przyzwoitego mieszkania 2- 
pokoj. kuchnią łocrienką. —- 
Okolica Łazarz, Soł acz, Jeży­
ce. Oferty nr 1252/46 PAP. 
Miekźyńskiego 8. 5-132

Kierownik poważno} instytucji 
handlowej w Poznaniu poszu­
kuje mieszkania 3—5 pokojo­
wego. Zwrot kosztów remon­
tu, Oferty „Gło-s Wiełfcopoi.

Administracja: Ogłoszenia - Wyspiańskiego 18. L pfcr. Telefon 64-75. Konto PKO V-449$, Bank Społem
Kolportaż (abonament pojedyncze egzemplarze i kol portierzy) — Poznań, tri. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-4408, Bank Społem nr 25-
Redaktor nacieki, przyjmuj w godzinach od 12-tei do 13-te) Sekretariat redakcji erynny oodricamw od goda. 11—14, 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.

Pokoju amdri. poctrakuje pen,
Oferty , Głos Wielkopolski ‘' 
nr 15539.

1 lub 2 pokoi na biuro w śród­
mieściu. Oferty ,Par“ Ra­
tajczaka 7 pod 5.181. 15575

Student poszukuje pokoju z
obiadami. Oferty „Par", Ra­
tajczaka 1 pod 5.186. 16570

Puszczykowo. *Pan szuka po­
kój wypoczynkowy. Ofertv 
„Głos Wielkopolski" nr 16472.

Skład przy ruchliwej triacy 
odremontuję. Of ert v ,, Głos 
Wietitopobki" ur 15471.

2 pokoje komfort słoneczne 
przeprowadzę remont. Oferty 
„Głos Wielkopolska" nr 15470.

Lokal przeary^słow-y l«20—150 
m- na branże cukierków wy. 
najmie. Oferty ,Gło« Wielko­
polska” nr 15478.

Profesor uniwersytetu poszu­
kuje 2—3 pokojów przy kultu­
ralnej rodzinie. Oferty „Głois 
Wielkopolska" ar 15530,

Dzierżawy
Dzierżawy do 75 ha poszukuje 
zawodowy rolnik, własny in- 
weaLtara żywy i martwy. — 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 16512.

Meble 2 pokoje kuchuią sprze­
dam z mieszkaniem lub na 
letni-sko wydzierżawię P®_ 
sacaiykówko. — Oferty „Głos 
Wd-etkopołski" nr 16438.

Obiekt fabryczny z bocznicą 
kolejową w Stanołęce wy­
dzierżawię wzgl. przystąpię 
jako wspólnik. Wadzyński 
Niska 3, bel. 17-86. 16554

Zguby

5. 5. 46 ociekł pies — mie­
szaniec spanie 1-szipic, biało- 
żółty. Uprasza, się o zwrot — 
ostrzegam przed kupnem. (Po­
znań, Staiszeca 9 m. 31) na wy­
nagrodzeniem, 16290

Piesek, czarny patnezerek, od 
dolał się środę. Zwrot wyaa- 
frodzcnńem. Ostrzegam przed 
cup® era. Zegarmistrz — E. 
Mikłasaewścz, Mickiewicza 5.

16293

Skradzioną ketnmkarte unie­
ważnia się na nazwisko Józe- 
;y Bednarskiej1' wydaną przez 
Zarząd miasta Radomia, 15066

Unieważniam zgubione doku­
menty: zonieldowamłe, rejestr. 
<vojiskową wydaną przez RKU. 
Poiznań na naawusko Stube 
Władysław. 16532

Zaginęła wilczyca szara 19. 5.
46. Oddatweę wynagrodzę. — 
Słowackiego 52 ns. 3. Prze­
strzega się przed kupnem.

15452

Zgubiono dnia 28. 4. 46 w 
Krzywinia dokumenty osobi­
ste j popiera wartoóciorwe s 
gotówką 300 zł na naarwirtoo 
Florian Bagiński, zamieszkały 
w Mdąskowie pow. Leszno. 
Lozcawego znalazcę opra--za 
się o zwrot za wynagrodź* - 
ni-em. 16439

Uuieważuiam zagtrirLame doku­
menty: kartę rcjertr-acyjną,
kartę rowerową i kwotę pie- 
rieżną do trzech tysięcy sr 
drodze z Czarnkowa do Piłki 
na nazwisko Leon Janas, 
Piłka. 5-144

Skradzioną książkę wojskową 
wystawioną R.K.U. Radom, 
milicyjne zameldowanie n* 
nazwisko Ambona Cieślak anre-

15463

Unieważniam zM^ririoną kartę
rowerowa oraz dokom.entr. — 
Stefania i Czesław Dietrich. 
Gniezno. 15477

Pasek popielaty od płaszcza 
zgubiono niedzielę P2 bm. 
ogród botaniczny — Jeżyce. 
Uprasza ńę oddać dniał ogło­
szeń „Głos Wi e&opotóri** 
Wyspiańskiego 10 I ptr. 16009

Zgubioną kartę rejerinaeyjmA 
R.K.U. Poznań na naawrsko 
Władysław Banaszak nmeważ- 
nwn, 16366

Foto artykuły, filmy, błony,
papiery i sprzęt kapuje Foto- 
Kamena. św. Marcin (6!(fi.

15334

Piosenka o Poznaniu i wielo 
innych nowości na płytach 
gramofonowych. Kapujemy sta­
re płyty (mogą być ptriamane). 
„Odeon", Prusa 17. 14369

forów, wykonanoe peerwszo-
:ędn.«, poleca Kałtażny, Dą­

browskiego 41a, M934

Wykonuję garderobę damską 
dziecięcą. Śniadeckich W m. 5.

15333

Letniska Województwie Pou, 
zawuńskrian poszukuję. Listy 
kierować: Poznań 5, Sknzym_ 
ka pocztowa 10. 15-190

Budynek nowy wykończam, 
wynajmę lokal handlowy prae_ 
mysłtowy, ba-unowy. —- Kmpc-ę 
wszystko potrzebne okna, 
dnzwi piece (stałonaJn-e) few- 
by. Oferty „Głos Wi-eTkopoi-i 
sJa" nr 15533.

Uwagal Aparaty radiowe od­
dane do naprawy w firnrie 
„Emka”, następujące: Ebek_ 
tryl nr 52, Siemens w 48, Te- 
lefunken «r 12 orasz nr k<os»- 
tro-lny 58 i 73. Pńotsrimy ode­
brać je do 30 maja w prze­
ciwnym razie zo-staną do dy- 
spoaycja firmy. 15563

Ogłoszenie
nieograniczonego przetargu ofertowego.

Wydział Kosn-ttnikscyijniy Urzędu Wojewódzkiego w Szcze­
nię ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na niżej po­

datne roboty raosbowe:
1, Pod-nieisiemie mostu Poniatowskiego w Szcztecóniteę ”
2. osunięcie z koiry-ta rzeki Mostu Dworcowego w Szczecaoće,
Potrzebne do przetargu podkładki ofertowe są do pobrania
bkurae WydziaJ-u Komunikacyjnego w Szczecinie.

Przetarg odbędzie się dnia 27 maja 1946 r. o godz. 10-te<j 
biurze Wydziału Komunikacyjnego w Szczecinie. Do tego 

terminu nałeży składać w Wydziale Komunikacyjnym oferty
zalakowanych kopertach.

Jako wadffltnm składane mają być tylko obligacje Premiowej 
Pożyczka Odbudowy Kraju 1946 r. w wysokości l>,5*/« do 
5 000 080.— zł i !•/• pomad 5000000,— zł.

Ponadto do oferty należy dołączyć zaświadczenie o wyw- 
kości wadium obligacji tej pożyczki przez firmę.

Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo odbioru 
oferty, anniejsiŁenia robót lub unieważnienia przetargu.

5-ioa

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Poznaniu ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY

i roboty dekarskie i blacharskie ua gmachu Urzędu Poczto­
wego Poznań 1.

Ślepe kosztorysy, szczegółowe warunki oraz potrzebne in­
formacje otrzymać można w pokoju nr 102, w godlzinach od 
8-mej do 18-tej codziennie.

Wypełnione kosztorysy w zalakowanych kopertach, baz 
nadruków firmowych, i naipdisem „Oferta na prace, dekarskie 
i blacharskie ta gmachu Urzędu Pocztowego Poznań 1” tw. 
leży składać do skrzynki ofert w wejściiu do gmachu Dyrekcji 
do dnia 24 maja 1(946 r„ do godz. lÓ-tej. Otwarcie ofert na­
stąpi tego samego dnia o gódz. 12-tej.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny, bez zobowią­
zania poniesienia jakichkolwiek odszkodowań, prawo ezęśdo-.
wego skonzystamia oferty i wolnego wyboru oferenta.

5-M8

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Rawiczu podaje do publicznej wiadomości, 

źe następujące osoby, wpisane do III a IV-tej grapy niemieo. 
kiej listy narodowej, wniosły o wszczęcie postępowania reha­
bilitacyjnego:
1. Stelmaszyk Franciszek, ur. 30. 9. 1903 r. w Kotołanie, sy®

Walentego ś Marii z d. Bąk, zamieszkały w Rawiczu, uf.
Grunwaldzka 39, wyzna, rzym.-kat. z zawodu piekarz;
Hądrldk Bronisław, ur. 7. 8. 1924 r. w Rzyczkowie, pow.
Rawicz, syn Michała i Emmy z d. Pohl, wyam. raym.-kat., 
zamieszkały w Sobiałkowie, pow. Rawicz;
Wojtysiak Franciszek, ur. 38. 8. 19111 r. w Wdtten (Weat- 
f ałiej, syn Ludwika i Marcjianny z d. Bela, wy z®, nzym.- 
kat., zamieszkały w Rawiczu, tri. Paderewskiego 5;
Paszek Stanisław, wr. 16. 4. 1900 r. w Poznaniu, syn Jóoefn 
i M'arii z i. Gnzetcbowiak, wyzm. nzym.-kat., z zawodu 
kupiec, żarn, w Rawiczu, tri. Ratuszowa 25;
Paiszek Hildegarda Maria z d. Kautsch, ar. 29. 4. 1904 r. 
w Sierakowie pow. Rawicz, córka Hugona i Manii z d. 
Mencel, wyizn. rzymi.-fcat., zamieszkatła w Rawiczu, aft. 
Ratuszowa 25;
Paszek Maria Teresa, ur. 14. 3. 1938 r. w Bydgoszczy, 
córka Stanisława i. Hildeglatrdy z d. Kautscb; wyzm. raym.- 
kał., zom. w Rawiczu, ni. Ratuszowa 26;
Bartkiewicz Józef, ur. 5. 3. 1928 r. w Miejskiej Górce, 
pow. Rawicz, syn Kcrofo ś Władysławy z d. Orłowska,, 
wyżu, rzym.-kat., zara. w Miejskiej Górce.

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej 
działalności wnińsfcodaiwców wobec Piaństwą Polskiego, aby 

tym jak najprędzej doniosły Sądowi Grodzkiemu w Rawiczu.
Rawicz, dnia 6 maja 1946 r.

Sąd Grodzki

Cennik ogłoszeń: Za_________
mowy milimetr 12.— »ł; w tekśc
n>a stronie Kroniki poznać s„.^ ...........r.. T oeauaw wlŁ,«g.a»7w«uy i »*<w«w H&v«*ouy uv«.
50rł? b0 e '' P’l®<rw,SlZe słowo tłustym drukiem 10, —- zł. każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 

-» V -j P?szu.’ęu14cych posad i osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
5* liożh’ — V C 3,~ ?ł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł) A, i, w. z, do, od itd,, znaki skróty, cyfry do

aa J słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości

(strona 8-lamowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych 1-ła- 
(strona 4-łamowa) na stronie drugi ęj j trzeciej 1-łamowy milimetr 25— ri, 

sX l-łamowy milimetr 20,— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50%

ón»7 Pk °a • S1'°ą*7)- w wyaaniacn nnedzielnych j świątecznych obowiązuje dopłata '
i 6U /». Rabatu nie udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
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